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Starostwo Białostockie 
Egzemplarz obaw ązKowy Białystok, wtorek 22 sierpnia 1922,r Ni 188 

Ornan demohratyczny rtiezatetny — największe pismo w Utoieu/. Białostockimi. 
Wychodzi codrień zrana, prócz dni poświątecznych Cena numeru 60 marek. 
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R E D A K C J A A D M I N I S T R A C J A 

r o d n i e 
„Dziennik Grodzieński" 

Alektandrowsfet zauL S m, 4., teł, -228 
Conto P. K. O 80111. / 

Radaktor arxyjmii joi od 0. II do I Bpi. 
Canto P . K. O. Jft 61.071. _ . . . 

A'trteu<> nadesłane W J ozaaczenit hosorBrjiw I » ! » . » - • . • ., n . < » • . . . - - . . . I podwyżka taryfy, ogłoszona-w nagłówku, ot>o-
i ń ł i M tą M p#zptotne. Rękopisów IA4miDłstracia czynna: od g. 9 do 2 i od 5 do 7,|Administracja czynna: od g. 9 do 2 i od 5 do 7.1 wiązuje wszystkie już przyjęte zamówienia bez 

v B l a t y i s i l o k g 
„Dziennik Białostocki" 

Rynek Kościuszki li 1, teh 85. 

Radaktor arayjtnuja od g. I I de I pal . 

CE 
za 1 wiersz lub jego miejsce wysokości 1 mil. 
przed tekstem 200 mk., w tekście 200 ink., po 
tekicie na str. ogłoszeniowe) 80 mk. Układ 1 str, 
i tekstu 5 szpaltowy, stron ogłoszeniowych % 
szpaltowy. Ogłoszenia za&aniczne i linii okrę­
towych o lOC°'o drożej, tabele cyfrowe i balanse 
o 50°<i drożej, drobne--za wyraz 50 mk, o po-
szuklwflniu pracy za wyraz 20 mk. Najmniejsze 
ogłoszenie 500 mk., jednorazowo. Ogłoszenia za­
mówione nie mogą byt cofnięte. Katda nowa 

uprzedniego zawiadomienia. 

aglosienla i nas zamówione zamieszczamy w dwóch pismach A wielkim nahladzie .Dzlennihu Białostockim" ( .Dzienniku Grodzieńskim 
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Mad p r o g r a m : 

I 
Uroczystości 24 rocznicy 

= 3. o. s. o. = = 
15 sierpnia 1922 

Zdjęcia kiro-teatru „flpolłd": 1) Ogólny wjdok miasta, 2) Poszczególne ulice. 3) Ma placu B. O. S. O. Pobudka, Przed frontem. Pochód 
sztandarów*. 4) Pochód na rynek Kościuszki. 5) Uroczystości. 6) Publiczność. 7) Zaproszeni gości i delegacje. 8) Pfzyjazd naczelnika straży 
p. Markusa i zarządu, 9) Przyjazd pana Wojewody Popielawskiego. 10) Wydawanie nagród. U) Popisy straży ochotniczej i miejskiej. 

» * 12) Alarm straży miejskiej. 12) Ratowanie człowieka na linie. 13) Defilada ceremoniału. [ 

PrOCjraiTl. ĘGfośny obraz i wytwórni „Esha-film" 

„Tajemnica umarłych oc£u 
wstrząsający dramat sensacyjno-życiowy w 6-ciu aktach. Od początku do końca trzyma widza w ogromnem napięciu 

Evi Eva i 
AA - i • D I *~*i • w rolach głównych. Matylda St. Clair 
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Ba mocy art. 11 | , art. 13 ust. 
Z otdf nacji wyborczej do Sejmu, 
'zawartej w istawłe z dnia 28 lip-
*§ J822 r. Ph a * Rfe P- Nr. 66 
pez. 590J, art 9 ordynacji wybor­
czej do Senatu, zawartej w usta' 
wie i dnia 28 lipca 1922 r. (Dr. 
Ust, Rz, P. Hr. 66 póz. 551), oraz 
uchwały Sejmu Ustawodawczego 
z dnia 28 lipca 1922 r. (Dz. Cist. 
RŁ P. Nr. 66 poi. -592) — tartą-
diam wybory do Sejniu i Senatu 
RzeczfpóspoMtej 'Polskiej. 

Głosowanie do Sejmu ma się 
odbyć dnia 5 listopada, a óo Se-
natu dnia 12 listopada 1922 r. 

Czynności wyborcze maja być 
wykonane w terminach oznaczo­
nych w dołączonych do niniejsze­
go dekretu kalendarzu wyborczym. 
Oce * Warsmwie 19 sierpnia I9S2 -. 

Keczelnik Państwa J. Pihudiki 
Prezydent ministrów J. Nowak 
Mlaist. spraw wewa. Kamieński 
Mtnist* Sprawiediiw. Makawikt. 

UWftGft: 6atyawymlenlone 
car ac ze ją ostateczne terminy dla 
poszczę golnych czynności wy­
borczych. 

Wszystkie terminy przed dn. 
głosowania do Senatu dotyczą 
zarowną wyborów do Sejmu jak 
i Senatu. 

26 sierpnia, o najliczniejszych 
Klubów poselskich przedstawia Ge-
netstaemu komisarzowi wybór-
czcrnu 8 członków państwowej 
Koatisji wyborczej i tyluż ich za-
^ępców (art. 17 ust 1 I art 19). 

'• '28 sierpnia. Generalny Komi­
sarz Wyborczy aa wniosek preze­
sa właściwego Sądu apelacyjnego 
emanuje." przewodniczących okrę­
gowych komisyt wyborczych (art. 
19 ust. 1 i art 20 ust. 1). 

Wejewoda (Komisarz Rządu) 
młecuśje po Jednym członku okrę­
gowych komisy} wyborczych (art. 
r9 ust 1 i act 20 ust. I). 

Wiedze administracyjna I instan­
cji ogłasza we wszytóich gminach 
o łcfc podziale r,a obwody gloso­
wania, o lokalu wyborczym i lo­
kalu urzędowym obwodowych ko­
misy] wyborczych; Jednocześnie o 
powyższem taż władza zawiadamia 
przewodniczącego Komisji wybor­
czej ł Główny Urząś Słarysrystycz-
Ff fart. 29). 

o wyborach. 
Generalny komisarz wyborczy 

ogłasza w .Monitorze Polskim* g 
składzie osobowym ,1 lokalu urzę­
dowym Peństwewef komisji wy-
borciej tudzież o miejscu^jczasię, 
sposobie i ostatnim terminie zgła­
szania państwowych list kandyda­
tów (art. 3p> 

30 sierpnia. Generalny Korni* 
sarz Wyborczy ogłasza w woje­
wódzkim Dzienniku Urzędowym 
nominacje przewódniczqcyeh okrę­
gowych komlsyj wyborczych i ich 
zastępców (aft 20 ust. 1). 

Wojewoda (Komisarz Rzędu) 
ogłasza nominacje członków okrę­
gowych komisji wyborczych przez 
niego mianowanych (art 20 ust. 1). 

Rady miejskie i sejmiki względ­
nie zgromadzenie przełożonych 
gmin dokonywują wyboru człon­
ków okręgowej komisji wyborczej, 
o czem zawiadamia się okręgowe 
komisję wyborczą (art. 19 ust 3, 
4, 5, 6, 7 i att 20 ust. 2, 3, 4, 5). 

1 wrześnie. Przewodniczący o-
kręgowej komisji wyborczej ogła­
sza skład osobowy komisji w3wo­
jewódzkim Dzienniku Urzędowym 
(art. 20 ust 30). 

Okręgowa komisja wyborcza 
ogłasza we wszystkich gminach o-
kręgu o dniu wyborów, godzinach 
głosowania, liczbie posłów, którzy 
mają być wybrani w okręgu, miej­
scu, czasie, sposobie i ostatnim 
terminie zgłaszanie kandydatur i 
oświadczeń o przyłączeniu listy o-
kręgowej do listy państwowej, o-
raz o składzie osobowym i lokalu 
urzędowym okręgowej komisji wy­
borczej (art 31 usł. 1). 

2 września. Rada gminna wy­
biera trzech członków obwodowej 
komisji wyborczej (art 22 ust. 7). 

7 września. Prezes okręgowej 
komisji wyborczej zawiadamia na­
czelnika gminy o składzie odnoś 
nfch obwodowych komisyj wybor­
czych i podaje o tern do publicz­
nej wiadomości (art. 31 ust. 2i3)L 

Naczelnicy gmtn (prezydenci, 
bprmistrze, wójtowie' zarządcy ob­
szarów dominalnych sporządzą dla 
każdej miejscowości spis wybor­
ców w 3 egzemplarzach (art. 32). 
• 8 września. Naczelnik gminy 

przesyła 3 egzemplarze spisu wy­
borców przewodniczącemu obwo­
dowej komisji wyborczej (art. 34 
ust. 1). 

14 września. Komisja obwodo­
wa przesyła jeden egzemplarz spi­
su wyborców okręgowej komisji 
wyborczej (art 34. ust, 3). 

15 września. Obwodowa komi­

sja wyborcza arykłatfa spisy wy­
borców do publicznego prz«$a«u 
(art. *fi^ 

28 września, Ostatni dzień wy­
łożenia spisu. wyborców do- prze­
glądu. Zgłaszanie państwowych^ 
list kandydatów (art. 58 ust. 1), 
. 80 września. Ostateczny termin 

wnoszenia reklamacji do obwodo­
we) komisji wyborczej przeciwko 
pominięciu w spisie lub wpisaniu 
kogokolwiek nieuprawnionego (art. 
35 ust. 4). 

5 października. Ostateczny ter­
min zgłaszania sprzęciwó* prze­
ciwko reklamacji o wykreśleniu 
ze spisu (art. 37. 

6 października. Kandydaci z list 
państwowych składają na ręce 
przewodniczącego komisji wybor­
czej oświadczenia o zgodzie na 
ubieganie się o mandat (art. 59 
ust. I). 

8 października. Zgłaszanie o-
kręgow. list kandydatów art. 44). 

9 października. Obwodowe ko­
misje wyborcze przesyłają okrę­
gowym ; komisjom wyborczym 2 
egzemplarze spisu wyborców (art. 
39 ust. 2). 

13 października. Komisja obwo­
dowe przyjmuje napływające sprze­
ciwy przeciwko wykreśleniu I prze­
syła je dodatkowo okręgowej ko­
misji wyborczej (art 39 ust. 3). 

16 października. Pełnomocnicy 
okręgowej listy kandydatów skła­
dają na ręce przewodniczącego o-
kręgowej komisji wyborczej oświad­
czenie o przyłączeniu listy okręgo­
wej do listy państwowej (art. 57 
ust 1 i 2). 

19 października. Okręgowe ko­
misje wyborcze przesyłają obwo­
dowym komisjom wyborczym 2 
egzemplarze ostatecznie zatwier­
dzonego spisu wyborców, jedno­
cześnie 3-cie egzemplarze przesy­
łają właściwym naczelnikom gmin 
(art. 40). 

25 października. Przewodniczą­
cy okręgowej komisji wyborczej 
wykłada ustaleny ostatecznie spis 
wyborców do publ cznego prze­
glądu (art. 43 ust. 1). 

28 października. Ostatni dzień 
powtórnego wyłożenia spisu wy­
borców (art. 43 ust 1). 

5 listopada. Głosowanie do 
Sejmu. 

12 listopada. Głosowanie do 
' Senatu. 

8 listopada. Posiedzenie okrę­
gowej komisji wyborczej w celu 
ustalenia wyniku wyborów do Se)-
nru (art 87). 

15 listopada. Posiedzenie okrę 
gowej komisji wyborczej w celu 
ustalenia wyniku wyborów do de­
nata (art. 87). -

i nv i t t innstf i 
tom wint. 

Podczas dyskusji w Sejmie nad 
wnioskiem o zaopatrzeniu ludności 
w drzewo opałowe, poseł Zmitro-
wicz Wniósł rezolucję treści na­
stępującej: 

.Sejm Wzywa Rząd, by natych­
miast znjął się zużytkowaniem 
ogromnej iluści ściętego przez 
Niemców drzewa, od kilku lat 
leżącego, gnijącego i zarażającego 
kornikiem duże przestrzenie prze-
dewszystklem w rządowych lasach 
białowieskich, czarnowieskich i 
augustowskich. W tym celu Rząd 
winien: 

a) wydać zarządzenia, udostęp­
niające ludności nabywanie drzewa 
budulcowego i opałowego, 

b) zużytkować pozostałe po 
okupantach kolejki dla wywozu 
leśnego materiału, który przedsta­
wia miliardową, ale niszczącą się 
wartość, 

c) zawrzeć na dogodnych wa­
runkach umowy z prywatnymi 
przedsiębiorcami, o ile nie będzie 
się czuł w możności szybkiego 
przeprowadzenia eksploatacji zwa­
łu i posuszu kornikowego właśne-
ml siłami.* 

Z powodu tego, że poruszona 
w tej rezolucji boląca i tak Waż­
na sprawa wymagała bliższego 
omówienia I porozumienia z Rzą­
dem, a tego niepodobna było usku­
tecznić na plenum Sejmu, na 
wniosek Marszałka. Sejm odesłał 
rezolucję do Komisji Opałowej. 

Długotrwale przesilenie rzsądo-
we przyczyniło się do tego, że 
rezolucia w Komisji rozpoznaną 
nie była; załatwić sprawę będzie 
mógł dopiero przyszły Sejm. 

iw niM. 
Rosła Sowiecka. 

Barty walił zaoranłeinycli w 
Heskwle. Sowiecki bank państw. 
płacił W dniu 15 Irtn. za; 
Za 1 funt szterllngów 10900000 rb. 

. . dolar St. Zjedn. 2400000 . 

. . . Kanadyisk) 2200000 . 

. . frank francuski 200000 . 
. . w złocie 450000 . 

. koronę.szwedzką 600000 . 

. 100 marek nlem. 550000 . 

. . . . polskich 50000 . 

. , . estonsk. 500000 . 

. . rubli lotewsk. 800000 . 

. 1 0 , w złocie 12000000 . 
„ 1 zolotnlk złota 4800000 „ 
. . „ platyny 16000000 . 
. . „ srebra 125000 , 
. . rubel .srebrny 50Q000 . 
„ „ „ w bilonie 200000 „ 

Wymii beti-f r i Rosji. Z Gro , 
źnego wywiezl >no do Anglji 500 
rys. pudów benzyny. Obecnie n» 
amerykański , statek ładuje się 7 
rys. tonn benzyny. 

laen « porcie plofrairoiikba. 
Urzędowa atencja Rosta podaje, 
ze od początku nawigacji* do dnre 
1 b. m. d* portu w Piotrogrodzie 
przybyło 241 statków a ogólnynś 
ładunkiem 27 947.822 p u l Z tego 
ładunków żywnościowych dla ko­
misariatu aprowizacji — 7.757,670 
pud., dla Innych organizacji do­
broczynnych— 5257.856 pud., wę­
gla— 9.051.880 pud., pozostałych 
ładunKÓW-5.880.467 pud. W tyra-, 
że czasie wywieziono z portu pio-
trogrodzkiego ładunków 21.259.&J0 
pudów. 

Komunikacla noIroired-Rcwet 
Między Piotrogrodem i Rewlem 
stale kursuje statek .Concordia" 
przewożący pasażerów i ładunki. 
Bilet za przejazd kosztuje 20 msi-
jonów rb. 

Mowa kalet do Oeeaio Lotft• 
Witego. Grupa kapitalistów an-
glelsKlch ma otrzymać koncesję 
na budowę kolei długości 2400 
wiorst od miasta Peiropawtowsua 
W Syberji zachodniej do zatolu 
Czeskie) tt- ujścia rzeki Ob. Kapi­
taliści otrzymują jednocześnie 
prawo na eksploataclę bogactw 
naturalnych w okresie szerokości 
7 mii angielskich z obu stron 
nowej linji kolejowej. Kapitał ko­
nieczny dla budowy linji ma wy- / 
nosić 55 mtljonów funtów szter-
lingów, (Russpress) 

DANIEL RłCHE. 

toinę koleie \m. 
Mały, w łachmanach i bosy, t 

twarzą wynędzniałą, wędrowiec 
przystanął i zmtczBcieroJ źrenica­
mi począł się rozglądać. 

Droga przed nim była pełna 
kurzu i wybojów, a po obu stro­
nach cicgaął się nieskończony 
«nor topoli. 

Widok tej, nieskończenie dłu­
giej, drof i od«brił rnu odwagę do 
dalszej podróży. Ocierając spalo­
na od stonca ręką spocone czoło, 
wyszeptał; 

— Odpocznę I posilę się. 
PriAiiroczyt *rdw, usadowił się 

w trawie i rozwinął chustkę do 
IWOM, która zawierała cały jego 
rwchomy majatetc pól bochenka 
cMeba t kawałek słoniny. 

Utoz|rł i t e zapatw no trawie i 
zebtarał się właśnie do spożycia 
darów bożych, gdy nagle z za 
rowu wyłoniło sie iadywidjum 
h*fkyi**0w*j budowy i mocno za-
«ie<Słwin*go wypadu, 

— Wtpwnłafy pomysł — wy­
krzyknął nowoptzybyry — właśnie 
iestw/n przy ap^ycMł, 

— ftlel ja ei§ nie zapraszałem, 
— odr ze ki niez|Mtiowolofty posia­
dacz cr-lt-ba i słoniny. , 

Intruz aypręfrył muskuły pm> 
wego rarnucnia I potrząsnął pięscuj 
wielfctago kow»4ka. 

— Wole maavi tmtnmt czekać, 
• i nauczę OK §rz«czno*ri? widzę 
twoi chich, WHJC , zabieram go, 

łnnyfn razem mów ja cię poczę­
stuję 

Wobec takiej przemowy olbrzy­
ma podróżny zaproponował: 

— Dotrze, podzielimy sięl 
We tamten zwrócił na niego 

Spojrzenie swych • srogich oczu, 
któ^e poprzez kosmyki zwichrzo­
nych włosów, spadających mu na 
czoło, śwjeciły jak węgle, I roze 
śmiał się 

— Kto tu mówi o podziale, 
przecież tego nawet dla mnie nie 
starczył Pocieszysz się przy ko 
łacji. i nie próbuj protestować, 
nieszczęsny burżuju, bo będziesz 
miał ze mną do czynienia. 

.Burżuj" dał spokój, ułożył się 
w cieniu i zasnął, by marzyć we 
śnie o tych czasach, gdy stanie 
się on penem swego gnębiciela i 
z kolei bęJzłe w stanie go po­
gnębić 

Był to piękny sen, zwykły sen 
wszystkich słabych i uciśnionych: 
stać się silnym i zgnieść swego 
tyrena. 

Nagle uderzeń e pięścią wyr-
• eło go z tego pięknego marze­
nia. 

— Wstawa)—krzyknął olbrzym, 
— dosyć się wylegiwałeś, udamy 
s*ę na poszukiwanie kolacji I 
noclegu. 

— Zupełnie nr I s>ę nie śpie­
szy -oóptttt „burtuj*. 

M'e nowe uderzenie pięścią 
postawiło go odfaic na nogi. 

PodfiidiJ $»«, fttiącmąl kurt i 
łachmanów i mron.iął ponuro 

-- Jeżeli i sin t|« jakaś spra­
wiedliwość, to tr>yba pomści mnie. 

Ramię w nrni« powędrowali 

oba dalej. 
Po paru godzinach, gdy po­

deszli dó niewielkiego lasku, .bur­
żuj" zaczął się irytować: 

— Jestem głodny, do lichal 
W odpowiedzi na to olbrzym 

roześmiał się i rzekł dość dobro­
wolnie: 

— Uspokój sią, to wieś, wejdź 
do któregokolwiek domu i poproś 
o chieo; zjemy razem kolacje, ja 
tu poczekam. 

Oburzmy .burżuj" ani myślał 
ruszyć się miejsca, ale dotkliwy 
ból w żołądKu dodał mu bodźca. 

Podszedł do pierwszego z 
brzege domku i zapukał. Nikt nie 
odpowiedział. Obszedł więc po­
dwórze i wszedł do sieni z czapką 
w ręku, mrucząc jakieś niezrozu 
miałe prośDy. file I tu mu nikt 
nie odpowiedział. 

W chaoe nie było w tej chwi­
li żywej duszy. Podróżny, ośfnie 
lony ciszą i mil zeniem, wszedł 
do kuchni, również pustej jak 
reszta domu. 

Tu obok komina ujrzał pieką­
cą się na rożnie kurę, tłustą, obła 
ną sosem brązowym i rozsiewa 
}ącą prawdziwie boską woń doko­
ła. 

Podrómy raz jeszcze głośno 
zawołał i znów ta sama cisza była 
mu odpowiedzią. 

Wówczas, pchany na nowo 
budzącym się głodem, pochwycił 
rołen i, zegarnawiły po drodze 
butelkę wina ze stołu, uciekł co 
tchu. 

Nieprzytomny ze »ir#chu ukrył 
itr. w krzakach i i> -sta iu*i! za­
pomnieć o swym towarzyszu po 

tamtej stronie rowu. 
flle olbrzym w kilku pbdsko-

kach przebył dzielącą ich prze­
strzeń i z błogim uśmiechem po­
czął przyglądać się kurze i bu­
telce. 

— Naprawdę, i e jesteś inteli­
gentny — wykrzyknął wesoło — 
taka kura 1 wódka do tego, jak­
ieś też to ukradł? 

— Ale wcale nie ukradłem — 
odparł .burżuj' — gospodyni dała 
ml to sama. 

— H to poczciwina — zachwy­
cał się olbrzym — no i ty jesteś 
klawym towarzyszem, podzielimy 
się, nie chcę cię krzywdziĆl 

Jednem cięciem przepołowił 
kurę, ale że nóż się trochę 
poślizgnął, więc obie części nie 
były jednakowe: olbrzym podał 
swemu towarzyszowi mniejszą 
część i obydwaj zabrali się do 
jedzenia. 

Po chwili z kury pozostały tyl­
ko kości I rożen, butelka była 
wysączona do dna. 

Olbrzym był zachwycony. 
— Co to za nieszczęście, ze 

nie spotyka się częściej ludzi, roz 
dających kołacie I wino. 

Ten monolog zbudził pewną 
myśl w mózgu .burżuja". Po 
chwili zastanowienia rzekł swo­
bodnie i z pewną słodyczą w glo­
sie 

— To Jeszcze nie wszystko, 
gospodyni mówiła mi, że kto od­
niesie rolen i butelkę — otrzyma 
5 franków nagrody 

— Niemożliwa — zdziwił sle. 
olbrzym — zaraz idę, poczekaj na 
mnici 

Z rożnem w jednem ręku a 
butelka—w drugiem, olbrzym po­
śpieszył wielkimi krokami do 
chaty. W poczuciu swej siły nlósl 
głowę wysoko i dumnie. Ukryty 
za żywopłotem .burżuj" słyszał, 
jak olbrzym, starając się głos. 
swój uczynić możliwie grzecznym, 
zawołał: 

— Witajcie, odnoszę roźea i 
butelkę... 

Ale nie dokończył zdania, 
gdyż w domu rozległy się krzyki 
i przekleństwa, Rozebrzmiał groź­
nie głos gospodarza, który wolafc 

—' Gdzie moja fuzja,- spuście 
psy, trzymać gol Złodzieje!.. 

Wtedy .burżuj", ujrzał ze swe| 
zasadzki, jak kat Jego w ogrom­
nych podskokach sadził prze* 
podwórze, a za nim biegł buldog, 
który ostrymi kłami wpijał się W 
łydki Jego. Z chaty wybiegli ło­
dzie, uzbrojeni w kije i kosy, i 
puścili się w pogoń za uciekają­
cym co tchu olbrzymem, a ukry­
ty za żywopłotem, słaby, mały i 
bosy, pokryty nędznymi łachma­
nami wędrowiec, napawał sią 
zemstą, ft potem zaczął się śmiać 
i tak śmlal się długo i szczęśliwi*. 
Gdy zaś uspokoił się nieco, po­
myślał sobie z triumfem: 

— Istnieje jednak sprawiedli­
wość na świecie I chwała Boga 
najsilniejsi nie zawsze są najspryt­
niejszymi. 

(Tłumacz, z franc. JM.). 
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fofctępna matt piastowrt* 
mnt Mm. «*-*-« 

W sobotę, dn. 19 sierpnia rb., o godzinie 9-ej wieczorem. 
*» redaktor .Dziennika, Białostockiego* tygodnika ludowego 

„Gospodarz* padł ofiarą podstępnej napaści bandyckiej pia­
stowców. Gdy red. Lubkiewicz znajdował się w pokoju portje-
ra hotelu Rytz, celem zamówienia numeru hotelowego dla 

„ przybywającego do Białegostoku dyrektora Agencji Wschod­
niej w Gdańsku, p. Romana Pilarza, został podstępnie na-

I padnięty przez znanego warchoła i awanturnika, agitatora 
• najemnego P.S.L. (Witosa) Durdę. Napastnik rzucił się na 

m$. Lubkiewicza w chwili, kiedy ten był zajęty rozmową 
z portjerem. Red. Lubkiewtcz odparował uderzenie, poczem 

i napastnik, aby uwiknąć ciosu, rzucił się plackiem na ziemię, 
• ptocerwał się następnie na rogi i uciekł na ulicę w szalonym 

popłochu tchórzowskim. 
W napaści Durdzie towarzyszyli (zrazu ukryci w przejściu) 

t generalny agitator Pol. Str. Ludowego na województwo Bia­
łostockie, niejaki Polakiewicz, ref. wojew. Białostockiego 
Maksymcz: ik i pewien jegomość nieznany. 

Po napaści, kfcśra odbiła się echem głośnem w całem 
mieście i wywołała ogólne poruszenie, red. Lubkiewicz, uzna-

f jąc załatwienie sprawy z Durdą na drodze honorowej za rzecz 
• kompromitującą, postanowił skierować sprawę na drogę po­

stępowania sądoweg©. 
Napaść, na red. Lubkiewicza jest aktem zemsty z da-

• wier. dawne zapowiadanej przez piastowców za podniesienie 
» oświetlenie afery Dojłidzkiej, która echem głośnem odbiła 
się W całej Polsce, kompromitując ostatecznie Polskie Stron-
Ticfwo Ludowe. 

* ,. • nsl P.S.L. i jego agitatorów, w ro-
dsau p. Durdy, postępował taił, 
;sk mu nakazywało jego sumienie 
1 poczucie obywatela oraz obo­
wiązek publicysty. W szeregu ar. 
tytałach różne pisemka napadają 
na red. Lubkiewicza, krytykując 
iego działalność, ele on nietylko 
nie odpowiada na_$i pięścią, lecz 
nawet i pismem, cis wdając się— 
chyba rzadko—w polemikę dzien­
nikarską. 

A "p. Darda wyskoczył, jak Fi-
Hp z Konopi. 

Młodziutni chłopak jął się po­
lityki, sądząc, ze nłut nie zwróci 
uwegl na jego występy. Kiedy zaś 
przekonał się, iż \m\ inaczej, 
stracił równowagę, której wogóie 
nigdy nie cnial i dać się unieść 
temperamentowi. 

DyreWar Agencji Wschodniej 
w Gdańsku, p. Pilarz, Sekretarz 
syndykatu Dziennikarzy, który w 
dniu tyra i następnym ba wit w 
Białymstoku, słusznie rzeki do 
re^. Lutkiewicza: 

— je»t pan w fatatnej sytuacji. 
Bo p. Durdy nie rnotna nawet u-
derzyć, taki nieszczęśliwy. Nale­
żałoby go raczej oddać do domu 
poprawy lub do zakładu dla ner­
wowo chorych, 

Istelnie tak jest. 
Ani bić, ani żądać satysfakcji. 

Bo od kogo jej żądać? Od p. 
Durdy? Śmieszne. Nie każdy jest 
H?-rodem, by sobte pozwoli/ na 
rz» i niewiniątek — choćby z 
P.S.L. Ze zaś takie niewiniątko 
pwrafi być wilkiem woczej s»órze, 
gdy chodzi o bałamucenie włościan 
—zdemaskowaliśmy je. 

Nie chcemy gsę znęcać nad p. 
Durdą — jako człowiekiem. Ani 
mtcić. 

Nie jego tez obwiniamy o spro­
wokowanie, napadu sobotniego. 
.Inna lani ręka r>yła czynna*. 
Ręka stronnictwa ludowego „Pias-
h wcół^.łkompromśiowanycbafrrą 
d iliflzką ył.»iną na c*>łą Polsnę, 
a wyk-yią p»*ez redaktora Lob-
kie»ic»a. 

Tu |fii powód nienawiści, tu 
motyw napadu. I nie p. Durda, 
ale P.S.L. ponosi zań odpowie­
dzialność. 

Ptątz }est złym argumentem. 
Mikego nie przekona. Toteż ubo­
lewać należy, ii zaczyna ona w 
laszero żyesu psiblicznem odgry­
wce pewna, .acz AiezaszczytRa. ro­
tę, coraz ważniejszą, im blfie; :er-
.Tiinu wyborom. 

W ośtctnich tygodniach nastą­
pił feereg napędów na rozmaitych 
źzleiaczy politycznych i pubłkry-
stow. W Ksakowie socjaliści pobili 
red. Rymere, w Wławte poraniono 
ciężko dziennikarza socjalistyezrw:-
§o, p. T. Hołowke. Kronika podob­
nych wypadków jest dość obfita : 
me chcemy jej wymieniać. Wy-

• st&rfiy choćby wspomnieć o na­
padzie na b. prcmjerc Witosa « 
Poznaniu. 

To, co uCzj-nił p. Di:rda, nie 
jbliźa ied. Ludkiewiczowi Nie mo­
że mu ubiiiyc napad. /\ni jaw­
ny, y£y»be>rdz"ej zaś podstępny u-
rządśotiy znienacka. Zwłaszcza, 
•jdy sie, zważy, kto go dokonał. 

Pan ffceman Durda—młodziutki 
człowiek i obezu ludowców. M!o-
dość jest przecudownym skarbem. 
Ma fednak tę ujemną stronę, ii 
często daje się porwać ćzy<-iorri 
aieopetrzoyfn. 

Pmet Durda o jednym nie wie. 
Ponowicie o tern, że każdy, kto 
występuje publicznie, naraia się 
om krytykę ptiołlczną, Zarówwo 
polityk, Jak dziennikarz. Krytyce 
podlegają najwybitniejsi ludzie, 
•ajŁezsł ministrowie, najlepsi wo­
dzowie. Może często niesłusznej. 
Prawo krytyki jest własnością 
wszystkich i każdy zeń korzysta. 
i w o bodę wy głaskania swoich prze­
konań słowem i drukiem jest za­
gwarantowana każdemu obywate­
lowi u&awami konstytwcyjnemi. 

ft leżeli każdy obywate) ma 
prawo wyjKJwiadante swoich są­
dów o ludziach i dziełach, to o 
bo w i ą z e k dziennikarski każe 
redaktorowi pisma korzystać z te­
go prawa. 

Red L Mie wic z nic teź Innego 
we czynił Krytykował stronnictwa, 
które uwaia aa szkodliwe dla do­
bra kraju, krytykował osoby, wy 
Stepujące w imieniu tych stron 
fttetw, uweiając ich robetą za złą. 

Ale kryiyti-wał w minach d»-
iw&lonfcn. M.«- zajmował tlę ty­
cie ni prywatnym tmch przecie 
alków, nic dotyiul ich r..d m czy 
prtytaciót. Nie rzutni belg na 
•rogów, ri- • dtączaf i> h • d czci 
* »iary, Sem d«( dowód swej rów-
oowagi i poOlatliwi-i »-yr'ausn<a 
lutet, kiedy ti4 tu ł'=!s?ct«<»kl wy 
frry« t>. ,Kofj*ra Brał* odpowie 
dzłal mtfkiJcm, p« łnyro po»agi i 
fed ««4ti. 

Mofj.«w«, tr im euf«>pr|»i.| 
•pbsób w»l4! dla wielu wydał t^t 
aietftia^nNty. 

W:<;C t» i, ftd Lul-łUfWłCt, P<C-
f&m-^ąt rc4><»ti; le«/ic-'W.ów • i m-

Pif ijew m Jziiłioi 
\i\n 

PoĄ tym tyiulrm .Oci«pi. Blat." 
w M 76 * dn. 2 nwietnła dat 
kroiła i ar*-«e-ry»tyk« Durdf I 
,«»il • ud' wccWł-j drtaialocfcl »a 
i.awyin te-<m«!. Przytaczamy dn i 
»>-ii|M i nfratóre wy#««d», rxucav 
(ii«. f' t < i i i | 0 Hi t ę p o t t a ć . 

ff/e-i Kilkoma Uty zjechał do 
lit i|- « .-inku o. Roman Durda, b. 
tJtihma I Kursu łitołttłjł w Uni-

weraytecfe legielońskim w Krako­
wie. Początkowo pracemi, łąko 
urzędnik, w smutnej pamięci Ifrac-
dzie . zwrtczania Hcbwy I weta-" 
lacjł, a nasKjpme został referen­
tem Wydziału Bezpieczeństwa Pub­
licznego w Starostwie Białostoc­
kiem, zkąd został usunięty. 

Aby móc się; utrzymać w Bia­
łymstoku, Durda zajął się polityką, 
pokątnem załatwianiem spraw dla 
włościan, z którymi zdołał nawią­
zać stosunek podczas urzędowania 
w Starostwie. Nie wystarczało to 
jednak, wobec czego postanowił 
wyłudzić od włościan większą go­
tówkę na wydawanie pisma ludo­
wego, którego ukazało się zaled­
wie kilka numerów. 

Szereg gmin i włościan po­
szczególnych udało się sprytneaiu 
ludowcowi nabrać—na znaczniej­
sze kwoty. Znaczna część tego 
funduszu prasowego utonęła w 
restauracjach białostockich, gdzie 
ten .ludowiec" zazwyczaj przeby­
wał. 

P. Durda szukał na próżno o-
parcia w jakiemkołwiek stronnic­
twie, wszędzie jednakie skompro­
mitowanemu .ludowcowi" poka­
zywano drzwi. Tenie p. Durda 
proponował usługi dziennikowi. 
Posiada dziennik artykuł p. Durdy 
z ówczesnej epoki, skierowany 
przeciwko zarzutom, jakie stawiał 
red. Lubkiewiczowi organ Związ­
ku Ludowo-Narodowego. Artykuł 
ów nie został wydrukowany (po­
chwały p. Durdy byłyby kompro­
mitujące), dziś jednakie dla charak­
terystyki tego pana przytaczamy 
wyjątki następujące: 

, Ataki te, które w ostatnich 
dniact) zamąciły swoie bagno 
wy n/y słów, są konsekwetnem na­
stępstwem wyrafinowanego postę­
powania przed wyborami'. 

tNic więc dziwnego, że tego 
rodzaju artykułami i atakami, 
skierowanymi przeciw osobie p. 
Lubkiewicza, który pracą zdobył 
sobie sympatią ludu, aą wypeł­
nione szpalty ,K. B.". 

P. Durda zakończy! artykuł 
swój, nawiązując do listu napastli­
wego, zamieszczonego w „Kur. 
Blat.' w ten sposób. 

.Lis tea miał na celu zdy 
skredytowanie redaktora .Dzień-• 
nika Btał.' za to. Za on a po­
świeceniem pracował i pracuje 
wśród rzetz robotniczych? i wło­
ściańskich"'• 
W kilka dni potem p. Durda 

nadesłał artykuł, skierowany prze­
ciwko .Dzień. Biał." do .Kur. 
Bia).', na który napadał w art., 
Wyżej cytowanym. .Kur. Biał." 
artykuł ten przyjął i wydrukował. 

Artykuł nadeslaiy do .Dzień. 
Biał." miał tytuł .Taniec nad prze­
paścią" zaś artykuł wydrukowany 
w .Kurierze Białostockim* nosił 
tytuł .Taniec partyiny". 

Czyż potrzeba dodawać do tych 
zestawiań czegokolwiek? 

Dalej w art. 9Powo)enny typ 
działacza ludowego" ..D/lennik 
Białostocki'* pizze: 

Zaznaczymy tu jeszcze nasze 
zapytanie: w jaki sposób mógł p. 
Durda uzyskać posadę referenta 
wydz. bezpieczeństwa publiczne­
go, skoro nie miał po temu sąd­
nej kwalifikacji'? 

Zaznaczymy, te będąc urzęd­
nik! m państwowym, nadużywał 
swego stanowiska do Wciągnięcia 
chłopów w włr interesów partyj­
nych, te zb'erał od nich pieniądze 
na swmą gazffę. W czas jakiś, 
gdy nie był jufc tym rtf«-rentem, 
zwoływał po wnach zebranie, do­
noszą;, U; „referent ze Starostwa 
przyjechał''. 

Tego rodzaiu urzędnicy „1 dzia­
łacze • są moznwt tylko w na­
szych, r ^uporządkowanych jesz­
cze, siysunksch. Odn-lndziej— 
kazan«by im ta'ąć odpowiedniej­
sze plarówkt nit r>f-renta bez 
płecfrńttwa publicznego! I tylko 
WJias wwoływłlją, pod<»bn| p. Dur-
d*V, .d/tał* »«»'• społeczni. 

Nie zaimawałlrłwśmy się p. 
Durdą, gdrbv ni" f4*t, te takich 
I«K on, c» •l:t'r»ą po wiłach, co 
Wyzyskują d»brą wiatę chłopa, 
co rozmyślnie < balamucają go 
jest (egi(in! 

Pan Durda —t'i typ. 
Ten ńum r«.»ly t,redak|of Ul-

dowy.chlopskl^go pisma z chwilą 
rozpisania .wyborów uczyni ze 
swef gazetki organ Pi&L^' tego 
samego stronnictwa, -które stwo­
rzyło aferę dojildzką, przez nas 
demaskowaną, i tyle innych a 
głośnych! 

Jeżeli mamy wyplenić korup­
cję w kraju. Jeżeli pragniemy o-
czyśclć tę atmosferę, pełną zgni­
lizny, jaka w Polsce panuje, mu­
simy usunąć z naszego życia pu­
blicznego typy w rodzaju p. Dur­
dy. ; 

I w tym właśnie celu ukaza­
liśmy właściwe oblicze tego .chłop­
skiego filczofka". 

Jesteśmy pewni, źe zdrowy 
rozum naszego ludu pozna SIQ ha 
Durdach, nieproszonych I niepo­
wołanych .obrońcach ludu'- Irn 
sie to stanie prędzej, tern lepiej". 

Przewidywania nasze w artyku­
le kwietniowym sprawdziły slą. 

Pol. Stron. Ludowe znane z 
nieszczęśliwego doboru ludzi, przy­
tyło p. Durde,. Z Warszawy przy­

był do Białegostoku, lako przyszły 
kandydat do Sejmu, p. Polakiewicz 
i obiął wraz z p. Durdą organiza­
cje/Stronnictwa. 

Widząc w .Dzień. Biał." głów­
na przeszkodę, pomnąc wykrycie 
złodziejstw piastowskich w Dojli­
dach, ip. Polakiewicz postanowił 
użyć p. Durdy, Jako narzędzia do 
aktu terorystycznego, mającego 
na celu zdyskredytowanie główne­
go przeciwnika. 

Pomylili słe. jednakże. Teroru 
nie ulękniemy sie.. Napaść pia­
stowców grzebie na zawsze na* 
dzieje piastowców w naszym okrę­
gu. Ptie pomogą dojudowcoen, 
aferzystom, ani piaście, ani kije. 
Akt teroru, jaki miał miejsce w 
sobotę jest nietylko napaścią na 
osobą red. Lubkiewicza, jest wy­
zwaniem rzuconem całemu spo­
łeczeństwu miejscowemu, przez 
płatnych najemników, którzy przy­
byli do Województwa naszego po 
głosy włościan w wyborach. 

List z Gdańska. 
Paskarstwo.—Niepomyślne widoki zbiorów.—Fałszowanie środ­
ków żywnościowych.—Polska wystawa pływająca.—Przemyśl 
polski w Gdańsku—Szkolnictwo polskie w Wolnem Mieście.— 
Militaryzacja urzcjdnlków kolejowych.—Walka ze zwyrodnień 

rasy. 
. Gdańsk,|l7 sierpnia. 

Paskarstwo 
kwitnie tu w najlepsze. Dla przy­
kładu wypada przytoczyć fakt, li 
filiżanka kawy w jednym lokalu 
kosztuje 8 marek, w drugim zaś, 
obok—20 marek, obiad W jednem 
miejscu 100 rnarek, w drugim 150 
i t. d. Senat gdański nie normuje 
cen na te artykuły, to teź restau­
ratorzy, właściciele kawiarń lab 
t. p. łupią skore, zacierając ręce 
z radości, że mogą uprawiać pas­
karstwo bezkarnie. Coprawda wy­
znaczone są ceny na takie arty­
kuły, jak masło, mięso, chleb, wa­
rzywa, i t. p. lecz ceny te istnie­
ją tytko na papierze, bo Żadnemu 
handlarzowi ani się nie śni, aby 
się miał trzymeć cen urzędowych, 
zwłaszcza, te przedstawiciele ku-
piectwa 1 handlu podbijają ceny, 
wyrywając różne artykuły pierw­
szej potrzeby. Zanikła juz uczci­
wość kupiecka, ustępując miejsca 
paskarstwu, a wnrarę^napfywania 
spekulantów do Wolnego Miasta, 
paskarstwo rozszerza się coraz 
bardziej. Senat gdański nie znaj­
duje żadnych środków zaradczych, 
aby temu przeciwdziałać, to tez 
każdy z tych przybyszów zarabia 
swoim sposobem, skupując^ np. 
wszelkie artykuły, które następnie 
po cenach nadzwyczaj wygórowa­
nych sprzedaje dalej. 

Długotrwałe deszcze 
spowodowały wielkie szkody w 
zbiorach tegorocznych, szczegól­
nie w powiecie gdańskiem niziny, 
gdzie wiele ziemiopłodów pogilfo, 
zaś żyto porosło i zczerniało w 
kopach. Również strajk rolny, ja­
ki tu trwał przeszło dwa tygod-
nje, wpłynął bardzo ujemnie na 
tegoroczne zbiory, tak że bez po­
mocy Polski groziłoby Wolnemu 
Miastu widmo głodu. 

W ostatnich dniach zachodzą 
coraz częściej wypadki fałszowa­
nia środków żywnościowych. Pie­
karze, jak stwierdzono, używają 
szkodliwych dla zdrowia domie­
szek do chleba, rzeźnicy zaś sprze­
dają najczęściej wyroby z mięsa 
nadpsutego. Masło i wszelkie pro­
dukty wiejskie, wykupywane 
przez przekupniów, dostaią się do 
rąk spożywców sfałszowane, czy­
li że dziś juz nie można polegać 
na uczciwości kupieckiej, |ak (o 
było dawniej. Dlatego senat gdań­
ski wydat surowe przepisy, wed­
ług których fatszeriom środnóW 
żywnościowych grożą surowe ki­
ry pieniężne I więzienne, oras 
zamknięcie lub konfiskata przed­
siębiorstw*. Specjalna policja do 
spraw rzemieślniczych notuje co­
dziennie przekroczenia tego r#-
dzaiu, a sądy gdańskie rozpatrują 
codziennie po kilka takich spraw. 

Wielkie •zainteresowanie wzbu­
dziła w tutejszych kotach kupiec­
kich polska wystawa wędrowna 

wzorów przemysłu i rzemiosła 
która ma wktótce zawinąć do 
Gdańska na kilko statkach rzecz­
nych w drodze ze Tczewa. Myśl 
urządzenia tej Wystawy w Gdai-
sku należy powitać z wlelktem 
uznaniem, gdyż to da możność 
kupcom gdańskim zapoznania się 
z wytworami polsklemi i pozwoli 
nawiązać im ściślejszy kontakt z 
polsklemi środowiskami przerays-
łowo-handloweml. 

Przemyśl polski w Gdańsko 
reprezentowany jest w ostatnim 
czasie dość poważnie, mianowicie 
otwarto tu kilka filjl fabryk łódz­
kich, warszawskich i t. d. 

Z przemysłu włókienniczego 
spotykamy tu np. materjały na u-
ranie z Bielska, wyroby baweł­
niane Geyera, Poznańskiego, 
Schelrlera, żyrardowskie i Inne. 
Jakość towarów polskich przeko­
nała tutejszych kupców, iż prze­
mysł polski należy traktować po­
ważnie. Spotykamy Więc u kraw­
ców polskie materjały na ubrania, 
nieustępulące w nlczem towarom 
niemieckim, które z powodu cła, 
są bardzo drogie. Inny przemysł 
jest tu reprezentowany również 
poważnie, a ostatnio otwarte w 
Gdańsku sktad wódek i likierów 
znanej firmy lwowskiej Baczew-
sklego, które pod. względem ja­
kości stanowczo przewyższają na­
wet sławne do niedawna wÓdkł i 
likiery gdańskie. 

Szkolnictwo polskie w Wol­
nem Mieście pozostawia jeszcze 
wiele do życzenia. W Gdańska 
istnieją dwie szkoły ludowe z pol­
skim językiem wykładowym, jed­
na sżkota w Oruni (Obra, poblis­
ka gmina), natomiast na kilka 
przedmieściach istnieją przy nie­
mieckich szkołach ludowych kla­
sy polskie, w których wykładają 
nauczyciele Niemcy, albo zupeł­
nie zniemczeni. Można sobie więc 
wyobrazić, co za korzyści może 
wynieść z takiej nauki dziecko 
polskie, któremu naaczyclel pa-
czy mowę ojczystą. 

- W licznych gminach, należą­
cych do Wolnego Miasta, zgłosiło 
się sporo dzieci polskich, dla któ­
rych, według prawa, miały być 
pootwierane szkoły polskie. Pra­
wo szkolne, wydane prze*- senat 
Wolnego Miasta, głosi, Iż do ot­
warcia Jednej szkoły polskiej po­
trzeba 40 zgłoszeń, a jeżeli zgło­
si się mniejsza liczba dzieci, zo­
stanie dla nich otwarta klasa pol­
ska przy Istniejącej jot szkole lą­
dowe). Tak więc w Nowym por­
cie zgłosiło, się początkowo 41 
dzieci, później Jednak, wskutek 
szykan nauczycieli Niemców, dwo­
je dzieci rodzice wycofali, tak, że 
zostało ^9 dzieci, wobec czego 
uczepił się senat, t e dla mett nie 
może powstać oddzielna szkoła. 
W Wielkich Trąbkach, wiosce 
czysto polskiej, zgłosiło się dzieci 
więcej, aniżeli prawu szkolne wy­
maga, lecz wójt tamtejszy, baka 



stycznie atpotłłfttoof * JeS© •*•»-
lactef owctye le i usposottli senat 
• ted sposób, *e nadeszła odpo­
wiedź odmowna w sprawie otwar­
cia, szkoły. W Starym Ssettandste 

-'zgłosiło się 50 dzieci, ale i ta 
rozstrzygnął senat, ze nie zatoiy 
dla nich ani szkoły, ani oddziel­
nej Wąsy, fak rtSwrrtez zabroniono 
t y « dzieciom uczęszczeć do szko­
ły polskiej w sąsiedniej O m n i Z 
poiryiszego wjńtiks. t e stosuje 
się ta ciągle bezprawie praskie, 
«tradnłarffc Poiakom tycie pod 
tedym względem. Posłowie pol 
t:y m sejm gdairiski|czyntą wprost 
nadludzkie wysHMu senatu, lecz, 
fatt dotąd, bezskutecznie. Jedynie 
gimnazjum polskie w Gdańsku 
rozwija się normalnie, licząc o-
becme 183 ucanłów i ucsennic. 
Liczba ta mogłaby się znacznie 
powiększyć, lecz nadzwyczajna 
odległość gimnazjam ft*'"' nie od 
Gdańsko, ełe np. od Wrzeszcza, 
Nowegopdrtu, Oliwy, Sopotu i t. p. 
ms pozwala wszystkim Polakom 
posyłać swych dzieci do tej u-
czeloi. Nauka rozpoczyna- się tu 
jut o goi*. S niaoi tak ze np. u-
czeń, zamleszkający w Sopocie, 
omst wstawać przynajmniei a 6 
rańe, aby moc pojechać koleją do 
Gdefttka, skąd |etzcze 20 minut 
trzeba t*Ć do Petersbagen, gdzie 
znafdaie się gimnazjum. Na ot­
warcie zaś drugiej taniej uczełol 
niema środków, gdyż istniejące 
jot gimnazjum nie mogłoby się 
utrzymać, gdyby nie ofiarność 
Pofe&t i życzliwość rządu polskie­
go, który udziełii bezinteresownie 
gmachu swego na pomieszczenie 
gimnazjum. 

jeszcze przed przejęciem ko­
le* gdaeskicn przez Polskę, .urzęd­
nicy narodowości niemieckie!, oba­
wiając sit; zaprowadzenia przez 
dyrekcję gdańską mundurów pol-
ŁkiCii, pośpiesznie zaopatrzyli się. 
« mundury pruskie z odznakami 
miltBryrtycznerąi, na wzór prus­
k i i tek: zawiadowca stacji nosi 
oafatoienniy porucznika pfuskie-

' go, maszynista parowozowy—pod-
potuczni>ia i t d.. oraz na czap­
kach t zw, .bączki" z kolorami 
Rzeszy niemieckie.]. Dla podróż­
nych p i sk ich wpada to niemile 
w oczy, jeśli się, zważy, że Ma 
Idy z tych urzędników i z 'prze­
konana jest prusakiem. Przebie­
głość praska i su dopisała, , sta­
wiając gdańską Dyrekcję P. K. P, 
przed Faktem dokonanym. Czas 
fedeak, aby Dyrekcja wejrzała 
biize] w" tę sprawę i postarała się 
o tkasowsnie tych mundurów, 
przypominających czasy Wilhel­
ma, oraz wytłumaczyła zapamię­
tałym prusakom, ze są obecnie 
rsa służbie polskiej, gdzie nie na­
leży afiszować, ani przypominać 
odznak znienawidzonego przez 
cały świat mi.itcryztnu pruskiego. 
Również należałoby ze strony 
Dyrekcji P. K. P, zwrócić uwagę 
tym urzedoikom, Ił dekorowanie 
piersi kr tylami leiaznemi z cza­
sów Wilhelma, może rr.ieć miel­
ące tytko w Niemczech, gdy tym­
czasem Polacy wcale się takim 
widokiem nie zachwycę tą. Dal*-; 
powiany wreszcie ustać wypadki 
znieważenia gudła państwa pol­
skiego, oraz uszkodzenia wago­
nów, czego dopuszczają się tylno 
ci urzędnicy w wolnych chwilach, 
gdy rech kolejowy maleje. Dokąd 
mięć będziemy przyglądali się po-
btaziiwte wandalizmowi rozwy-
arzoaego prmntm?l 

G-teśsk, ' »»«..« roiatio portowe, 
edwttdtsny bywacudzu-nnie przfz 
due«U|foi ty%ięcy przyjezdnych 
z ritf-$i.h slf.jn Dzięki takiemu 
<ilyw>eo>u, szrrzy się m, szcze-
góli«ie w ostatnich czasach * za-
straszatący wprost s.»>iót> prosty 
ł»e§ą, a stąd zsr t f iw*; < horoby 
weneryczne. Odeńs* p«d t>m 
względem nv*> • .-b-cMe poró­
wnać np. i H'roWłrgi-m. gdzie 
wewfjt tżtzyb^nli tutstiAw: snut-
ki To łez włłdie gdantm-. zda 
ląc t> We sprawę i <-«uopn tci 
tri i lag i i!«f»-ą się wseelicierm 
mcizUwt-ml Ir- dkziru z»«i.'z6Ć są 
W tym C«ł« urzą)zon'. * Marych 
ttBf»ch tsc»j»ił-go ar«»-nafu »y-
stawę cJlorób wcn«-rycznvch, mo­
rą zwił-dza|ą todzlł-^-.li; tłurr-y 
pttbllcziiości przy « dp->w<>-d i«. h 
ot>Ksinicntach tekany ip»*< .alutów 

K P — fi. 

Hgifafmy .WyiwBlenla'« Krypnie. 
Ostatnio .Dziennik Białostocki" 

w ar t .Igranie z ogniem" w spo­
sób dosadny określił działalność 

'bolszewizującego Stronnictwa Lu­
dowego .Wyzwolenie" i szkody, 
)»kie agitatorzy tego stronnictwa 
wyrządzają Polsce. 

A oto komunikują nam z 
Krypna o wiecu, zorganizowanym 
tam w niedzielę dn. 13 bm. przez 
agitatora .Wyzwolenia", niejakie­
go Kurdowskiego z Pułtuska, nie­
stety, znaleźli się w Krypnie go­
spodarze Brzostowski i Markowski 
i nauczyciel Dzieciolowski, którzy • 
dali się obalamucić przez agitato­
rów wyzwoleniowych i pomagają 
im, nie wiedzącco czynią. 

P. Kurdowskl przedstawił się, 
jako byty oficer — iegjonista, po-
«zem przystąpił do krytyki Stro­
ntów Sejmowych prócz socjalistów, 
nie pominął Paderewskiego, Kor­
fantego, Sapiehy, Dowbor-Muśni* 
ckiego i Hallera, nazywając ich 
zdrajcami i t. p. 

Cały atak zaciekły przypuści! 
p. Kurdowski na księży, obrzuca­
jąc błotem oszczerstw kłamliwych 
polskie duchowieństwo katolickie, 
zarzucając kłamliwie, iż księża „lud 
tumanią i trzymają w ciemnocie*. 

P. Kurdowski nawoływał, aby 
księży lud nie słuchał, bo to wro­
gowie ludu i twierdził, że Ojciec 
Święty zabronił księżom brać u-
działu w życiu pohtycznem, że 
wreszcie duchowieństwo obdziera 
lud ze skóry, pobierając - wygóro­
wane opłaty za posługi religijne. 
Agitator napadał dalej gorąco* na 
posłów białostockich za to, że nie 
głosowali za rządem Śliwińskiego, 
wychwateł „Wyzwolenie" za to, że 
rzekomo przyczyniło się do uchwa­
lenia ustawy o wolnym handlu. 
(P. Kurdowski popełnił tu kłam­
stwo, gdyż taktycznie z wnioskiem 
o wolnym handlu wystąpiło Naro­
dowe Zjednoczenie Ludowe i jego 
to zasługa). 

Po p. Kurdowskim zabrał głos 
naucz. Dzieciołowski, który tu w 
Krypnie już oddawna prowadzi 
pracę nad rOziMCsem zgody i jątrzy 
gdzie sięda. P. Ozięciełowski poparł 
wywody p. Kurdowskiego. 

W odpowiedzi agitatorom czło­
nek Sejmiku powiatowego p. Sa-
motyja-Lenczewski oskarżył .Wyz­
wolenie* o rozbijanie Kółek Rol­
niczych o nadużycia, które popeł­
nili członkowie tego Stronnictwa, 
jak napr l słynna afera złodziejska 
p. Rummla w Okr. Zw. Kół. Rol­
niczych w Białymstoku z krowami. 
P. Lenczewski stwierdza dalej, że 
prtz. Oki, Uri. Ziemskiego, Wil-
koński, Ciłonek .Wyzwolenia", uda­
remnił pircllację majątku mos­
kale, Proksfjewa, Piłatowszczyzny, 
a tu agitatorzy .Wyzwolenia" śmią-
siebie nazywać obrońcami reformy 
rolnej. 

Potem zabraiem ja głos i za-
pytełem •.jttctorow.dlaczego „Wyz­
wolenie* głosowało przeciwko da­
ninie, dlaczego p-ostawiło wnio­
sek, aoy kościół od państwa od­
łączyć, naukę rełigji 4e szkół wy-
nrucć i śluby cywilne wprowadzić,o-
powiedziefem zebrany^, jakto wyz­
nawcy .Wyzwolenia" zrobili szwin­
del z( cukrem, s?rew»czonym z 
Pojnanto <5!a Giównej Centrali Rol­
niczo Handlowej, ;ek ta po«eł z 
.Wyzwolenia" WoirsicM bronił na 
Sfldzie bolszewiKa Dąbala, oł mu 
prokurator powiedział w oczy, te 
kłamie. 

Na to wszystko p. Kurdowski 
nie wiediieł. jar. się ma wykręcić. 
Twierdził, le złodziei stronnictwo 
utonęło, ze sam Katolikiem I je-
szc.'» rpi przewotnie zaatakował 
duchowinUtwo Zapraszał dalej p. 
Ku'dowtki. aby włościanie składali 
ofiary na robotą wyoorczą .Wyz-
Wolenla". 

Niestety, znaleźli »|ę t«cy nte-
uswiadomieiii gospodarze, którzy 
słuchali kłamliwych wywodów płat 
^ego agitatora, fila wszytcy }«-
ttcza gospotlarzc w Krypnie wie­
dzą zapewne o lem, za taka pro­
paganda prew»4zt wprost do boi-
i r ł t ł i m u i takich s!«»uik6w, fmk 
w Rotjt. 

Smutno, że pierwszy lepszy z 
brzegu agitator przyjedzie, nagada,' 
wiele naobiecuje, a włościanin Już 
mu wierzy. Wierze jednakże, że 
mądrzejsi gospodarze wpłyną na 

i już pó raz drugi p. Kur­
dowski nie będzie miał czego szu­
kać w Krypnie. 

Poseł H, Łoś. 
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— rnygolswania da wyborów 
Starostwo opracowu)e podział 
miasta na komisarjaty wyborcze. 
W Białymstoku urzędować będzie 
26 komiserjatów wyborczych. Ko­
misarzem wyborczym na okręgi: 
Wałosto-ki, sokolski i wołkowysKi 
wyznaczony zosta' p. Kmita, na 
miasto zaś p. Procakiewicz. 

— Lokale dla komlnrlał^w wy 
borciyeh. Starostwo zarządziło, aby 
Urząd Mieszkaniowy wyznaczył 
26 lokali dla komisarjatów wybor­
czych, co Urząd tez załatwił. 

— KoaferenEja swla.skćw la-
WOdowyefl. W dniu 27 b. m., jak 
się dowiadujemy, ma odbyć się 
konferencja związków zawodo­
wych, dla wyjaśnienia ich stano­
wiska wobec wyborów. 

— Podwyłsxenle taryfy koleja­
m i - Od i września taryfa oso­
bowa wynosić będzie przy prze­
jeździe fed 1 do 200 kim.—10 mk. 
za kilometr, od 201 —300 8 ma­
rek, ponad 300—6 marek. 

W ten sposób przejazd do sta­
cji odległej np. 295 kilometrów 
będzie kosztował 2360 marek, pod­
czas gdy do stacji odległej o 300 
kilometrów tylko 1800 marek, czyli 
o 760 marek taniej! Cóż na to 
władze ministerjalne? ' 

— Podwyłsienle opłat Od i-go 
września r. b. opłata za zamówio­
ne z góry miejsca w wagonie 
(,płatzkarte") wynosić będzie V& 
naleiytości zwykłego biletu kole­
jowego. 

— Potwyłtualć żołdu siere-
gawyeh- Rada Ministrów uchwaliła 
podwyżsjryć od 4 b. m. dodatek 
do żołdu szeregowych z 50 do 70 
proc. 

— OtObiSte Z Zakopanego wró­
cił prezes Rady Miejskiej, p. F. Fi­
lipowicz. 

— Fabryki frykolaly w Bia-
iymstOKu otwarto 5 nowych fab­
ryk trykotaiy. Obecnie mamy w 
mieście 25 takich fabryk. 

- Strajk w fabrykaeb frykj 
taty. Robotnicy fabryk trykotaży 
zastrajkowali wskutek nieuwzględ­
nienia ich żądania 50 proc. pod­
wyżki. 

— FodrotiJa herbata Wskutek 
droiyzny cukru kawiarnie pod­
niosły cenę herbaty o 10 marek 
za szklankę. 

— I kiląleakach PKO Mini 
sterstwo Skarbu wyjaśnia, ze ksią­
żeczki wkładkowe P.K.Ó. można 
wywozić za%>granteę. 

Ri*iellle| ROłafkl w Dzień 
rtłku M 186 p. t. Małtenstwa Woj­
skowych, podajemy na«tępująee 
wyjaśnienia P. K. U.: 

Wszyscy męłcrytnl w wieku 
pobór, roczn. 1899, 1900, 1901 i 
1902 nie mogą otrzymać ślubu 
bez zaświadczenia s P. K. U„ lub 
Oddziału Wojskowego, te ze stro­
ny Władz Wojskowych przeszkód 
niema eo do te warcie związku 
małżeńskiego, po złożeniu nastę­
pujących dokumentów: 

I) Podanie, 2) Zaświadczenie, 
im i powodów fsmtB|nyeh, lub ma­
jątkowych zachodzi potrzeba te-

- , - , .- . ^ i m , - J | 
'Oświadczenie, i e nie goszczą żad­
nych praw do t}ig i zepornóg na> 
czas ewentualnego powołfnia do 
Wojska, podpisane przez oboje na­
rzeczonych, stwierdzone rejental-
nle. 

Irfne zaś roczniki i wszyscy re­
zerwiści otrzymać mogą ś l lb -bez 
w. w. formalności. I-

— Źrebaki rewlndykewane % 
MelRtte. Według informacja otrzy­
manych ze źródeł urzędowych, w 
dniach najbliższych przybędzie do 
Białegostoku około 150 źrebaków 
rewindykacyjnych z Niemiec. Źre­
baki te będą rozprzedane rolnikom 
Województwa drogą przetargu. 
Licytacje wyznaczone zostały w 
trzech terminach, mianowicie: 28 1 
31 sierpnia, oraz 5 września r. 0. 
Dla wzięcia udziału w przetargu 
będzie wymagane zaświadczenie 
miejscowych władz Urzędowych o 
posiadaniu gospodarstwa rolnego 
na Urenie Województwa Białos­
tockiego. Ogółem * sezonie o-
becnym mf>, przybyć do Woje­
wództwa €00 źreba <ów, - których 
polowa będzie sprzedana w Bia­
łymstoku, druga zaś połowa w 
Łomży. 

— Da Francji. Z Białegostoku 
wyjechali robotnicy na roboty do 
Francji. 

— lenonfy w kawiarniach. Wła­
dze sanitarne zarządziły dokonanie 
remontów w niektórych kawiar­
niach i mleczarniach. 

— Za iapAwke. Kolic|a areszto­
wała Gajewskiego za usiłowanie 
dania 200 marek łapówki bileto­
wemu za przejście bez biletu na 
peron. 

— Kradilezy drsewa na szko­
dę 1* Połabowskiego dopuścił się 

E. Stolar, który dostał alf. j a t « j . 
ręce policji. -n 

- U «IJa*tnm l awantury 
protokuł na J 

Za nkMeeait laokala i 
do oapds dociągnięto 

dzielności Mireckiego, Potowsklei 
go, Ęrenkenszteina i braci. Jana 
Antoniego Więcko. 

- Spnrdaz wódki bel 
łeałav 1 komlsarjat policji skon­
statował potajemną sprzedał wód»4t; 
ki w kawiarni. Zawadzkiego, Ko- | i 
lejowa 18, Męko, Jurowiecka 50 .B 
Topolskiego, Jurowiecka 13, Len-fi 
kowskiego, Sienkiewicza 114, B . | w 

Robotnik, Krakowska i ^ Ro ien -1 
tretera. Sienkiewicza 12^ A. Sz t e j -1 
na, Wasilkowska 5. *- \ 

- Rradilei bielimy Nataiji 
hukaszewskiei skradziono samo­
war, bieliznę i garderobę wartości 
200 t y s . m k . 

— Ra ulicy draiej. Dochodzą 
nas skargi na kobietę, sprzedają­
cą papierosy na rogu ul. Sien­
kiewicza, z powoda -pobierania za 
towar ó" 100 marek drozei od cen 
ustalonych. 

— Okradli amerykańskiego a-
gania policyjnego. Amerykańskie­
mu agentowi pollcyinemu Wila-
mowi Kubanowi, bawiącemu w 
naszem mieście, skradziono 250 
dolarów i 45 tysięcy marek. Kra­
dzież tą wykrył Urząd Sledary. 

- Ostrożnie p. p. eykllseii Po­
licja pociągnęła do odpowiedzial­
ności M. Dojlidzklego za nie­
ostrożną jazdę rowerem. Nie-
oględny ten cyklista przejechał 
na ul. Zamenhofa p. Sałachowlcz. 

— Patkantwo. Za paskarstwo 
pociągnięto do odpowiedzialności 
Emmę A:er. 

TELEGRAMY 
Konferencja premjera 

z min. Kamieńskim. 
Warszawa, 21.8 (tel. Wł.) 
Dziś prezes ministrów p. No­

wak odbył konferencję z minist­
rem spraw wewnętrznych Kamień­
skim. 

Konferencją dotyczyła przygo­
towań do wyborów oraz zmian 
personalnych, jakie mają nastąpić 
na wyższych stanowiskach admi­
nistracyjnych- i -

Wybór przedstawiciela 
na konferencję małej 

enłenty. 
Warszawa, 21.8 (A. Wj) 
W dniu dzisiejszym tocjzyły się 

narady rządu w sprawie nomina 
cji przedstawiciela Polski na kon­
ferencję państw mele) tfntenty, 
która zostanie otwartą 25 b. m. 
w Pradze. 

Wbrew doniesieniom zagrani­
cznym, które zapowiadają udział 
min. spr. zagr,, Narutowicza, w tej 
konferencji, p. Narutowicz|do Pra­
gi bynajmniej nie pojedzie! Nomi­
nacja zostanie ustalona jutro. 

Przyjazd delegacji ju­
gosłowiańskiej. 

Warszawa, 21.8 (tel. wl.) 
Przyjazd delegacji jugosłowiań­

skiej pod przewodnictwem min. 
Jankowlcza na rokowania o układ 
handlowy polsko - jugosłowiański 
nastąpi około 28 bm. 

Ddrpczenie przyjazdu tej dele­
gacji do Warszawy, który był za­
powiadany jeszcze na 15 Sierpnia, 
nastąpiło z powodu nieobecności 
w Belgradzie jugosłowiańskiego 
ministra spraw zagranicznych. 

Wykrętna odpowiedź. 
Ryga 21 8 (A,W.) 
Według panoiącego łu mnie-

mania odpowiedź Jnrgutiia d<» Li­
gi Narodów w sprawie neutraliza­
cji Niemna, mająca charakter po­
zornie twierdzący, faktycznie jed­
nak odmjwny, nie będzie uznana 
przet ententę za wystarczającą. 

Rozwój lotnictwa pol-
aW sW IlaWfJttlBfal 

Warstwa. 21 8 (K.W.). 
Polskę tpółtta lotnicza !Aerot-

loyd aawarła jut umowę «M.K.Ż. 

' Giełda WWszawsktia 
Warszawa 21.8 (tei. wl.) 
Nowy Jon. 8:>00 -
Londyn 38S00 . ' ( 
Paryi 683 - ! 
Berlin 7.30-7.2ZS0 

notowania niaotlcjalnej g!słQy 
MałoitockleJ. 

(Kntitor vyniiaa)| Laciow-ra i Motani 

Rozpoczęcie normalnego ruchu T 
pasazer-sko-pocztowego przewidy­
wane jest od 1 września r. b. 

W dn. 22 b. m, rozpocząć się 
mają obrady W Mm. Poczt i TeJ.j. 
mające na celu zawarcie ze wspo- • 
mnianą spółką odpowiedijej umo­
wy. 

Za należenie do partji 
komunistycznej. 

Lódż 21.8 (Aj. Wsch.) 
Sąd okręgowy łódzki skazał 

na 2 lata ciężkiego więzienia i 
pozbawienie praw za należenie 
do partji komunistycznej i agitację 
antypaństwową niejakiego Abrartm 
Dolińskiego* aresztowanego, w swo­
im czasie ha w.e.u posła Łań­
cuckiego w Lodzi. 

Wzrost bezrobotnych 
w Pradze. 

Praga, 21.8 (A. W.) . 
• W miarę wzrostu kursu korony 

czeskiej wzrasta liczba bezrobot­
nych, którą „Tryhuiia" ocenia na 
380.000 ludzi. 

Witkowskie huty żelazne zwol--
niły niedawno 500. osób, obecnie i 
otrzymało wymówienie j e szc se^ r t 
1000. '-i ' 

Bezrobocie szerzy się także i 
w innych ośrodkach przemysło­
wo eksportowych, gdyż wysoki 
kurs korony-tamuje zupełnie wy; .: ; 
wóz. , •* 
Wzrost droiyzny w 

Austrji. 
Wkdcń gi.8 (AW) 
Wraz ze spadkiertifiłorony *«• 

strjacklej wzra^taią c«*ny arłyku- s 
łów żywnościowych. Bochenek 
chleba od 17 bm. Kosztuie 4 1 % 
koron 1 

»i<i«it»> 

t>ol«ry wm 
Mmui linii. T.» 
fmeki 880 
Paety sr^uo 

'I 



. , * 

BITKI. 
ZJtmieszkoiaca' w"* 85. .osadach 

n a s s e g o wybrzeża tódaofć: (885 
rodstay-w 743 domiefc) sprawia 
w ł ą c z n i e rybr- łóstw mt-rski>. 
Prawo wykonania tego rybołóstwa 
test wolne *d tvszt-P<: :h -"płat i 
r u l e t y do Itaidego obywatela 
Panstwc Polskiego. 

D o naszych rybaków morskich 
ne le ty ; kutrc* md-.-rewy*. 61. 
lodzi motorowych 4. ku Ero* żag­
lowych 13. iod?! vią<'.:zyi.h 75. 
małych 766. K a t ć y r - f i k . przy 
wykonywaniu p^loe-óa :r>u5-I po-
fiadać karlę rybacką, wydawana; 
bezpłatnie przer. Mcrski Urząd 
Ryback;. Tycn :;art » y d s n . oby 
• a t e l c m pJisk.ni 55C« 'optantom 
SfcM gdańszczanom 107. rajeni i<150, 

Na)*ięk««H f>.is-'ii rybaków 
jest brak m'i',4u rybaJi ich. ja ko­
l e i •'Urowcu*/ do sporządzenia 
tychże. Brak fabryii i łurowców 
do wyrabiania s<eci w kraiu 
zmusza- rybanów do zakupu za 
gran.rą, j.:?:s.d-,.'.vs7}s*%:;;in * Ffem-
c z e c h , et* o iwfy fca na wielkie 
trudac»ś:i i ogromne koszta. Temu 
Mara s i ę aapcWec M-rski Urrąd 
Ryba:ki z / .aaiową sicdz.bą w 
Wejherowie, kiery jest organem 
Ministerstwa R u r k o w a i D. P. • 
Morski * Urząd Rybacki cpróe?: 
1} wykonania morsKli i poucu ry­
backiej 2 ) ogólnej »>eezy nad 
przemysłem ryfcactum. . 3) słudji 
N o ł o 0 c t n y r h i technicznych ma 
również m u d a n i e zaopatrywania 
rybaków ruorswch w materiały < 
artykuły niezbędne d..i wykonania 
rybołóstwa. 

M. U. R. ra-o? i l i rozdzielił w 
1921 r. między ryPakemi następu­
jąc* przedmioty: 

iioie 
3-280 fantów 
. 78 . 

1.594 . 
664 . 

1,480 . 
7,684 . 

280 . 
ąseo . 

gwarancie Bankom, kióre',udzlelaią 
potyczki rybakom, umoihwil im 
nabycie 8 kutrów motorowych. 

Wreszc ie IŁ U. R. wyznaczył 
uagtpĄf, r j> .koni za tępienie 
S ł k o d p t ó W w rybostaoie, prżede-
w&zystMim psów jnorskfch (fok). 

i les^ rozmaite 
przeć z* bawełniana 
przędza konopni 
Iki.koaop.iycri 
Sin" tatowych 
konofi 
korkij 
skór* 
smoły d r / e w a e i i k a m , 8,604 
oleła s a u c y n ^ w ^ g o 6 4 0 
haczyków 
pływaków rzttia 
«ag!« 
nafty 
»ott 
płótna ta towego 

55,4«0 situk 
10 . 

4 . 
90,000 li:row 

352,5 metrów 
drzewa tudowteic- j - ' 59,0 nu tr. 5 

M. U. R. ną p.^zątKu rozpo­
rządzał isMu fjindusie*Hi obrotu-
wyra na » K t v .marzędai 1,500,000 
mkp, następnie t<*.i fuwdu*^ został 
z w i ę k s z o s y o. 1,500,000, udUeio-
nyan. ko«pertlywt.m w Pucku i 
Jastarni, wreszcie w k-ińcu r.1921 
zostało przekazanych M, U. R. na 
zakup tieCi w Nt*-nKzecb 5 ma-
joaów tskp. Za.-»u;ia tego nie 
można było tedna* w tym roku 
dokona/ . 

Z W a m r. 1921 M. U. R. 
przelał inwentarz .•<* wydziału za­
k o p ryb f. {,'. Z. P. A., war­
tości 16 milionów rak. rozdst^M 
miedzy koopefaiywy, które roz-
I rsedaly narzędzia rybacki* py 
ziwczirte rtttzych cerM^ń od ry<--
h&wycfc, fepriedaz ta dokonar.4 
została dopiero w r ^ 2 2 1 --ett»-
WłCRłfrfl pv»wjrtł»em nie z -łt«t«t 
obfetą 

r o c z ą t k o w b M.U.8. .'ao,'«tr> 
wał i roz^fcielal b?>;vart!i.)!" ry. 
baków w 1 tuarx«dzi4 t inater;siv 
rybackie, Jhatsc- n«* z<>r{i«nizovai 

• 2 koopetsirywy, » f u . k o 1 Juttar-
ni, k t e r y p «dsHpu;c zantowi ic 
pr i«r siefrts mtter |s iy . ,Słc*ej|ói-
nie o a i e t y p<dhre4l,c f f « ddtt«-
t . «e»a przez M-U R w r. 1C>2I nafty 
i«ke nMitfr.aty ped-<tgj 4v i»vio 
rów, która fryłs wowtzar w w«t 
nym h a ^ i s nie do n a a y o a • w-
t e o t y w o * r y b o ł i s t s o tapom.ca. 
k a ^ w m'*tor«>wjvh i i n g i o byt 
wfkonawai . • w 1921 t. rslko ra. 
wdo^cMią i tranu, łrteoł nafty 
Morjktego Ureęda Kyba.'t.>ega 

M. U. R p o « a 4 a 4 kutry u 1 
torowe, któ*» wvd atrzawla t» 
t«kaa i do połowów. M. U. R. po-
map rfMktm da m®mm dw« mo. 
torf*, poatem M.O.I.. iatfc sws. 

J. / 
• 

, '""" -T*~-:, 

JL I^ V1<*T^"'*ł!^'^lBpBJ^Bsa^ / t l 

Nowy sezon Teatru 
Miejskiego w Grodnie. 

Dyrektor Ssąpsk i powrócił one-
iia\ z Warszawy, dokąd wezwany 
Pyl prze? Ministerstwo Sztuki i 
Kultury, w sprawia subwencji dla 
Teatrrt Miefsklego w Cirodnie. 
Dyrcstor dep«r»me«'lu ?• Fałat 
przyraekt dzies ięć miłłonów ma 
rek reegnej subwencji, z tern zs-
strzeżeniem, iz t»atr miejski w 
Grodnie będz i t dawaf swoje przed­
stawienia 1 w Brześciu Litewskim. 

Dyteivt.>r dć^arUru«atu put*:icr-
dtif "fakf® reprrfuBr na spznn 
! 9 2 2 - i - i 9 i 5 oraz personel arty­
s t y ni y. 

Ze" )ol :-• i*3iny un •'*"«" se? >i 
'przedsv.vc , ic y ę bę"1z:e następu­
jąco: 

Pa-iie: M^na Bortnowska. Ida 
Hellen, Felicja Kldawska. Maria 
KępiósiłB, Jgnina Mori, V.'anda 
MajchrzycKa, Star;->lawa 6tani-
«iawsk^,' Wa^ia SiCtrzyiiske, Ja­
nina Warden. 

Panowie: Władysław Czermań-
ski, Woj iech Dą'br wski, Karol 
Kneke-Kariir!3iu, Stanisław Kem­
piński, Pi-fr Orłowski, Marjan 
Msjcjbrzyrki (inspicjent) Wacław 
Sctbor, Bronisław S k ą w k i , Tade­
usz U l i , Michał Bakanowicz. 

Reżyserowie! Wojciech Dąbrow­
ski, Karo! Krakc Karflrts* i i Bro­
nisław Skąpi--:i. 

Iłtaogt>rac,a sezocu lobt ju^e 
sie w pierwsych dniach *,-ześ-".d. 
Dana będzie tragedia w 5 aktach 
.Sędz towe" , Stanisława W w ^ r i 
skiego I . P a n Benet" , Kiu.-ied|a 
Aleksandra hr. Fredry. 

W .Sędz iach" gi:ścin,;ie wy­
stąpi znakomity trtgi< s'.eny War-
s tawjkie j Stanisław Kn.-tk<-' Za-
wadzits. 

Na '..itfercie sezo 'U uh.ecult 
;>iiy)fi: delegat Mintster.u*^ ^z!:!• 
'<' i Koitur}, dvr«-- •! '".^ ••> TU'.-
nuntu p. Julian Fałat, uraz r-
z e s Z wiąz u u Ajty»i-;v ~ •• P !-
si-ich, znakomity a.;- :• *1 ?irr, 
.Rozmaitości* Józ; f s n . ,<-.i. 

Departament S z u A i 1 K'>ir• •.rt-
zataierdził następuią... w : *• 
. S ę d i i o w i t " , .Boletls*. ' śmiały" 
Stanisława Wyspiańs- .ego, .Ma-
*•'P*". .S^n sre lrny ^a lome i" i 
.Kordjan* S lowack ieg f , .Wie lki 
cztowiełc do małych irtteresów", 
. D o ż y w o c i e * i „Pen B*»net* Fred-
ry, .Karpaccy góralt* Korzeniow­
skiego, .Radziwiłł Panie Kochan­
ka* i # Miód Kssztelańs i" Kra 
s z e w g U e g o , .RotMtki*, ,?»n Da-
mazy", | . D z i k a różyczka" Błisiń-
skiego , .Klub kawalerów" Baluc-
1 t->io, .Dz i erżawca z O l e j o w a * , 
Przybylskiego. .Zaczarowane ko-
l <" Ryale, ,i>aWokfctcri,a* Sied­
leckiego, , 0 ; z y Księżniczki F a t n y 
KicdrtvnsKiego, . O ł a s i e c * t Edu-
ksejs Br«»ni«i" Krzywo-zewskiego. 
.Drugi m ą t ' FiałkowA-tiegj .Cr 
M I ' Knltrwy, . L o s y Europy" Wi 
na«era . 

Z repertuaru r>bcig >. ,b f no-
y ietniet* j>z»«»oiti,. Jntr>ga 1 

mHotć* S/Ucra. .Chory z urojenia" 
M"ł)era, .Kró 1 .,.iu.',$\~ d- Fr 
l-ursa 1 C%ila\M---ł „Cierpki o*"C" 
Br :. o. „Dom osa. z e -y" > „Bu* 
*M.*:r.-. i>:ylmwndu* Mat.tv.fn.ikji. 
. P a n obrońca * Molnara, .Urjel 
A',--it«* Gutik>.-<vs. 

Z rstatnich nowfdsci uabyls 
dv*re.ki.»a nainowj.z« sztuk'; .Stefa­
na Kiedrcyn»ktf>-. która ' ufrzy 
s w a d " Ki-iktetow w teatrze p* I 
skua Saifsiana » Wsrszawte. 

Prócz *yniitn"»njtci-, <atwirr 
ómm kliica ir*«»i,h ttr« z trpet-
tu»nj francuski 

O 

tuta Mmii. 
z t m n niełsktssc w ' dniu 

di l s i e j s iym zostanie "odtgfdna je­
dna z nsjswietnlefszych koinedji 
Bałuckiego „Grulie ryby" re wsjdf-
udzialein p.p. Bortnowskici, MU* 
kowskie), Koirtuwskiei. Skąpsme-
go, Zobtelsiiiego, Scibord 1 Ku-
bińskiego. 

W czwattek »L»,kkt>myś;na sio-
stra* W l Perzyrtsluegn. 'wybitrp. 
go drdiiiafuga i feljetonlsty. 

„Lekkomyślna siostra" nalepy 
do r;eczy nigdy nie starzejących 
sie, uttterów, gdzie s^ ze ijeitii-
wą ir>rją iiapie.tr.own->-' podzie­
mne ntdłostki Irdzkn.. v,«. dtb>te 
z dusiy tak zwanych puyzw-M-
tycn lui!zi. 

W r li tytułowej t y s i ą c p. Ki 
dawV>>a. R f z i t ; i-bsady twt.rz. pp. 
MUK -\ nu, S:il»or 1 Z ' ę ' i ' . i c -
WKe. 

łiWnS P!rd»alt l«0 . W--zyM.,:u 
tni-szksii-: ; ,i nesz''(J" ini-<ti de­
brze '-.-I 3 1 ' t . • a Vit i 
dfabeiski", \>i y (^i«iv,i>.1.iu ut.c 
Pifsud-iiio-jo 1 ' ' l - ' e s i k o w e j . 

Nie s łówtąc j u / o samym most­
ku, który j ft n' na' -~takańsjym 
star-ie, pr*ccr,od'leń, bowiem, ry-
iykuie w kaźd i chwi i połam:-
nicm rug. gdy M<; ra; tesn c^ska 
n l a m i . , "A.-t.utfK ibutwlałosci .— 
lecz p"irprno io, samo* i.c>iście na 
schodk', prowadząc-, d ) mostku, 
przedstawia poważne ii eb-»zpie-
czeństwo 

W e n c i e to sta,:o%i krańcowy 
punkt ch-idn ku ui. Piłsudskiego, 
mający i>ie więcej isk pół metru 
szerokfśc i i tu *łaśn.e zamiast 
chodajku, lez?,—a ściś lej mówUjc, 
sterczą kawal.J płyt w takieni po-
łotenlu, ?.: przechodzeń, mający 
nawet zdrowe nogi, może s ię łat­
wą potknąć, przewrócić siq i upaść 
na dól po schodkach, które rów-
r'ez przedMflwtaią marny okaz 
- - l u . i a r c r.eiiion.t '.u:.j. T i r i z — w 
J - - letniej 1 gdy suche , ta—pół 
o - ay, .,-c/. gdy wypadnie ś.^ieg i 
eh dniki o okryje siHłitta pcwluka 
lodowa, . tedy, Mrzeż s ię prze-

h d ł iu! ^o b ;z chirurga siij nie 
obeidzie.. . 

C t v ż t/y mie j s . o« . i p.-jlicja te-
go rnepor^.iokU nie widziała?!... 

Kradlież. 14 b.<n. z mieszkania 
Ety Ko>-'.nwn, . r^mleszkełei • w* 
Uf' d ,ir .: m> ul. Brygidzkiej 12, 
• ». :>i .J kradzieży bielizny iv.gar-

d«-f"bv w a r i T i i 298 tysięcy m". 
sprawcy nieznani. 
— 15 b. m. w.̂  wsi Li iezach, 

g »ii.iy Kryńskiej, po?.. Grodtien-
SHieg^ u An~y Ciruk te. sta;ni z 
włamaniem suradziono .conia war-
tosci 400 tys ięcy mart-K. 

Sprawcy nietnart1'. 
Kradlież !5 b.m. z imeazkania 

Marcia Giluły, zaraleszKałego.przy 
ul. Kt:lozańs:«i.-j 20, dokonano kra­
dzieży różnych rzeczy, na sumę 
15 tys ięcy marek. 

Złoczyńcy, jak %\ okazało, 
weszli przes sąsiedni balkon do 
mieszkania poszkodowanego; dr?wi 
d'* mieszkania zewnątrz zamknęli 
aa c a s z c - e p k ę i przes?.1.. aa ca łe 
mieszkanie , gdzie zabrali palto 
gtitnowe, garnitur i skor^- .ą wa­
lizkę i zemk'ięll. 

Rozmaitości. 
rtsae eklatkłe. 

Podobnie, jak w Egipc;c, w O i -
n; :n istniało pismo obrazkowe. 
PiS",ie-n t. zw. ideociraficznem tat-
-. a jest odtworzyć nazwy pc»vd-
'i-iotó*.', ryjują- je poprosf.;. Wy-
rary abstrakcyjne trudniej jest 
przedstawić na plamie. Oto cny 
Kłady, jak pokon;-*?!- t i lrudb.,.,c 
Chińczycy. 

Wałczy .dwip 1 4 t tkuyżo 
* a n e . 

C/:iłOS<- KCb-'t» I lej - y n . 
Gnie*- serce, » nad niem ob­

razek niewolnika 
Mężatka: kobl i t* y miotlq (me 

wiem- , czy ta miotła oznacza sto­
sunek do ir.ęża, czy do podiogt). 

KlOtnat: dwie kobi«ty. 
Pism . to pocricdłt / W to 

ku przed Narodzeniem Chrystus*. 
h wi<c t wtadv plac piękna była 
symbolem kłótliwości. 

Partia .ktUH' 
-W HoJanrtJI utworzyło s ię ^ 

ub. r. oryginalne stronnictwo, Jlai-
żywa sie ^stronnictwem... MOloty* 
i działa wśród grajków i śpiewa­
ków ujicznyćb, zebrakó.w, kol ior-
terów dzienników, pucóbutów itp. 
W r. 1921 stronnictwo to prze­
prowadziło .dwóch swoich kandy­
datów do amsterdamskiej rady 
miejskiej, zdobywając 14.246 gło­
sów. Jeden z tych radnych Jest 
grajkiem ulicznym i nie ma sta­
łego mieszkania, tak, że zaprosze­
nia na posiedzenia rady doręcza 
mu się na ulicy. 

Odbyte niedawno wybory do 
parlamentu przyniosły temu stron­
nictwu 4 399 głosów, ale nie przy­
niosły mandatu. W odezwie wy­
borczej ,p*.rtjaj hołoty" zwraca siĘ 
zarówno przeciwko socjalistom, 
jak i kem unistom, a kandydatów 
swoich poleca, aby wyiazlt po-
gardę parlamentaryzmowi * aby 
władze... piekły ze złości. 

miliony Bolo baiiy. 
R-. / s tr -e la iy wPa;-yzu. oodczas 

wujny, za szpiegostwo u* r z e c i 
N iemiec awanturnik, Bolo Basza, 
pozostawił około 20 miliomów fran­
ków w gotówce i papierach pro­
centowych. 

Wdowa po r. ostrzelanym 
zwióci ła się do sądos? paryskich 
z Jadaniem wy damo ju) tego ma-
latku, zasekwestrowar.ego przf-z 
władze. 

Dnia 15 bm. pcryskl trybuna! 
cywilny ru.;?»rzygnąl tę sprawę 
ostatecznie , urzekając, t" Bolo 
zdobył cały »r:ój majątek jedynie 
cJ Niemcu*; 7 a usługi im odda­
wane, milju iv więc, przez niego 
pi zostawione, podlegają konflska-
cia na rzecz skarbu francuskiego. 

Dramat alkoholowy. 
Z Lille d-.n^szą, ż e wydarzył 

się tam dram-,i alkoholowy, któ­
rego r-farą oarttv d » a życia li.du­
kle. 

Pewien rnlni-c, 23 letni Valtre-
iner, u c h o . z ^ c y za pijaka, gdy 
wypił więcei a koholu niż zwyklje, 
proszony -był przez r»d:iców, at>y 
położył się spać. Ż y c z e n i e to do­
p r o w a d z i g" do szaleństwa. 
Chwyci ł on za strzt ibę i.iyśliw-
ską i p a c / u ę • nabojów, paczefn 
wybiegł z domu, rzucdiąc groźbę. 

O zaszłym wypadku zawiadn-
niionu tandarmów. Sifcleoiec ulo-
Hował Się w stajni orzyleg^ąciei 
do domu rodziców i począł strze­
lać z alej do żandarmów, raniąc 
dwóch z nich c iężko. 

Strzelał on naitęonie b:-i jj-"* 
s tank i do wszystkich ludzi, któ­
rych c iekawość tam sprowadziła. 
W ten s o o s ó t śmierć poniosło 
dwoje ludzi. 

W k r ó t e cały 1̂ 111 "ostał oto­
czony przez ianriarmerję. Następ­
nego dnia, gdy szaleniec w y s t r ? ^ 
lii ostatni nanój, poddał aię zan. 
darmom. Musiano go Dranic prze-
ctw wściekł- ści tłumu. J^dr.a z 
osób ranionych zmarł' , druga zaś 
/nejfisje s ię w ciężkim stanie. 

Polski 
Grodno, 

Ekspert 
rodzaju 

łtatu MftsWy* 
ulica Brygldzka 7, 

tęl.24f. 
i Jmport 
towarów. 

wszelkiego 
Zakupno i 

sprzedaż ziemiopłodów, wszel-
kiegc > drzewa 1 lasów. 

. ' G r o d n o 

. ul. Zd.nkowa Ma 2. ; 

Balłycho-flraerykińjKa 
blili. 

jedyna regularna komunikacja 
bez przesiadania, Gd ' 

York. - Kanada. Nev-York, Gdańsk 
Wszelkich informac 
pisemnie udzielamy bezplat 

uHtnie i 
:platnie. 

I 
I 
i 
-, 
Cl 

Mfttarfały budoi 
n. KitRipatr. Grodrrn, Horodaiezadska 

1% >, tel. 141. Artykuły budowane 
\»apno, cement i węgiel kamienny, ^T-

> roby betonowe i studnio balonowe. 
K s i ę g a r n i e , 

„Ogniska" •sligarnli I SUłM Prsyta-
rttw IzsałnysU ul. Da.-iniltańskt M 10 

Jtdyni I Njtanm łrłdJi zaknpa w 
wielkim wyborze książek różnorodna! 
treici. 

•tHiUrlaty ptłJilsnni hurtowo I deta­
licznie. 

Tar t t f i k i , s t a l t l r n i a 
i d r z e w o . 

..U11''. Tarlak Parawr I Itaiirali. 
Właściciele: A. J. Knlecki, S. Szyfma-
nowicz, Sz. Fruch I 1. Derec^piłskl 
w Grodnie (Forsztadt) przy ul. Młynar­
skiej 4. telefony: 150, 236, 257. 

NBil Owiratkl. Przemysł leśny. Urodne 
ul. Podolna 5, teł. 205. 

S o l i • l o d z i * 
Ch Bronrrwiln, Policyjna 3 teł. IN, 

Prowedzl SlSflStl najrozmaitszych ga­
tunków z pierwszej ręki po cenach naj­
niższych. 

B r o o r a r p a r o s r y 
l. Mirgalisa, Urodno, ul. Ogródc - a 2 

tel. liu. 
S k ó r y I f a r b y a n i l i n o w i , 

J. Risnlksotu I lyn w Grodnie, Hur­
towy skład farb anilinowych, Kantor I 
składy ul. Dominikańska 4 I 6. teł. 46. 

Biatittaska hurtownli Ikar, Oddział 
• Orsdnia, ulica Dominikańska nr, 23, 
obok firmy S. Szanter poleca wsielkle 
gatunki skór po cenach przystępnych. 

M ł y n y paroaro . -
0. Hitsmikliii, Oradni ul. Policyjna 

6 tel. 113. 
Sklepy spoiyarose I sprae-

doz alkoholi . 
Stanisław KrzimlrUkl. Sklep spoży­

wczy i sprzedać Win i wódek w rdt-
nych gatunkach, Grodno, ul. Dominik' 
ska >a 151 w domu Sądu Ok 

S u k n o i t o s t e r y b ł a 
S. Jantwtki. Skiad sukna -c. 

wojskowego, Grodno, ul. [lotni 
Ms 5, tel. 49. 

HMFORMąTOP 
I " *prłimystawo-BSBfllawy^»^• ^ 

m w o j e w . B i a ł e g o s t o k u . 
G a l a n t e r i a i m o d y . 

nagisyn damiklin afera* a. istkae-
iklll, ul. Rynert Kościuszki M 3. Pole­
ca suknią, palta, bluzki, spódnica, far­
tuchy. 

. . i e 
M 

Rynek-Kiścluazki JN» 8 
polecają: ptei wszorzędnych firm 

widkl tlklsry, Wina, towary kolon-
alne, Hqki ni baby, wanilie, mlgda-

odzeoki i różne zapachy. 
V(iia toaletowe .Puls". 

Informator 
przemi* low3>handl r i«y 

m Grodna. 
C u k i e r n i e . 

HliRiimłtr btilekt. ulica Pocztowa » 
•oleca kawę, herbatę, mleko, mata-

ijran, lemoniady, SlUlkil lotty I wiatki 
mybur ciaitik 

Piermiznrzcdnii Cukiernia SfMMlttWi 
a itiiy i s-ks. Grodno, ui oemniikłn 
1*1 X* U 

T a r t a k 9 h a b ł a r n i a 
^oalertiun' 

I HirfBllsa, Pnedmlelcte t w u t i d i 
tel- 208. 

O o m y h a n d l o w o . 
Dam Htndlawy „POMIIM", stuw«-

rryazeala emerytowanych eticerow o p o n y i K U I H I do towar 
w. P. irątas. «t. Oanialtsiłks. Mitu P r i a i a l i r a l f a «mn"wr. 
CtawisazM, m. t. Easport I import: «|e- Z a h t a k l 
mioptodów, poszf. drzewa budulcowego, CturtM-aiczne i inne wyr. aunt* 

•. Oo»f«w« dta fwttvrucji woj- -»«»••« 
B l A t Y S T O K , 

S lanklawla i ia JO. 

. . _. aapresaatsejs ł- skład tabr. 
w kazdtf Ooscl, fatirdwalet arryMtff* ^mrmwn n a n i w s H B > 
tpolywc(«, do«u«iat«k()We dla indty — • « — "—" »UW.«.'. .iriiiiwiiwiMi.1,„irni 
t ł e j ł W»jtfcowyeh, r ^ l w » y « s . # 

rai I I * nia. _ 
Opony I k l a s k i do rowerów. 

••patowego. Óoafawa di« fastytUcii Wo; 
Młowych. 

rlindlawy iastaw 

http://Mat.tv.fn.ikji
http://iiapie.tr.own-%3e-'


do 
Załatwi b«zpłat»ie presbj: 

i) do Koesula c*fc«nł otreyman.a 
«szy.Aawpk*óaiuej; 

2) #9 Urzędu Emigracyjnego ce-
ienn otrzymania pisportn zsgranicz-

Wina w ó d k i . 
. M M •IMfl . Wioa owocowe. Skład 

«m i *W4«k .Rynek Kodctttazki 3̂ * l l „ 
, D o m y H a n d l o w o . 

Mn liaMaay BUuyaUa ŚaiaJsTr 
Oddział W Biłlymjloku, Kolejowa 20. 
Tel. 2K, połecat^toki Odr«0«a.*kt, 
„Zabrze", brykiety węglowe, wapno t 
Kieleckiej cement, gips, papa. dacho- 1 

twa. oraz nrjzelkie materiały budów- } 
| * A lane. | 

ul. 
ce-

Bukoatów. 
rrftttK-wjśtwszKt 15. 

arjptoesrti crzed«.ta»?leWe znane! fabryki 
,.DISEi->C!L" s-ka tech-przem, 

R. Qaeycfct-Cw>rko i •»*» sprzedaż bur­
towa i wtetaiasz? ? po cenach raprycMrych. 

Lipowa Nr. 6, 1 piętra Poleca po 
nech konkurercYinyeh manufakturę, 
•azelkie artykuły spofvwczo-koionjatne. 

kuchenne, ietnzne emaljowane, 
eskle, damsńe, dziecinne. Skó­

ry podesrwiar.e miękkie, Wielk. aybór 
wyrobaw szklanych. Huit~-Detal, 

K r a w c y . 
Pierwszorzędna hrzes-isnsha rra-

. otnria ubrnma wnuków*eo i c7»-i'ne-

cywilne i beklewe z 
nych i pp. klijantów, 
sumienne wykonanie 
medal, Warszawa 1810 r. krzyi honoro 
wy, Neapol 1913 r. Białystok, ul. Lipa­
za don Puchalskiego (saprtaciiMto So­
boru). ObttalmW wykonywała tlę to 
mięsnie i punktualnie. 

K a l a g a r n t a . 
KiiijaraH lliBisyelaUka W » z o, od 

ul, Sienkiewicza 21, Poleca Podręczni­
ki, dzielą naukowe literackie, społecz­
ne, techniczne, rolnicze, muzyczne, pe-
pipr zeszyły przyb. i mat. pism. ksi<<" 
buchalter, i t, ć. Hurt. d*"1!. 

ktnrd PnllM S . 1 . (Transport Polski:) 
Kop. zakład Mk. SCX),0OOA» załatania: 
transportowanie ładunków lądem I wodą 

elazo, blacha I art. techn-budowlane 
Osie'wyrobu Barteimuso, wielki wybór 
•aczyń kuchennych. 
Uwaga! Dii Stowarzyszeń Rolniczych -
Kooperatyw ceny fabryczne, 

Taahrtika I • l « k t r y o x a o * ć 
K. BajTlallalrm I I -U. Oddz t Bta-

lystok, Pynek Kol ciuszki Ał 15, instala­
cje tewWczne, polecała po cenach fab­
rycznych; żarówki, elektryczne, maszyny 
wszelkie, samochody, silniki, pompy, 
miedz, mosiądz, okucia do drzwi I ołrier, 
gwoździe! cement, wapno, 
dachowa. gips, papa 

kleiery. 

Emitja. 
Magazyn „Nowości Sezonowe" Ki 
cia dantfki I metka, ul. ^ynek' 
6Zki Ml *,'; 

BIAŁYSTOK. 
K i t s o 

Dziś Największy i najdroższy film świata 

2 iNDYJSKI GROBOWIEC 
oifafnia 

roja 

W r o t a c h 
g ł ó w n y c h . 

Mla Nay 
Erna Morena 

" m i Parto uf nii ważne 
Saanaec B, S i 10 ar laóz. 

Conrad Weldt 
Olaf Fłnss 

S ł o w n y c h 
ro laoh: 

wtzysrWcJj ranr.-.trÓK z-wat as 
ikltkui^. B także doaeiki do ma­
szyn, ctBŁ reperacja , przercbkl 

mesc yn. 

Z y t j m o ł ł t n s r t s a g e . 

Biały a 
i—i 

m 12. 
259 

1 I 

F. PRETlSKfEGO • 
wQr©#n§e, uLDomrnfkaiiska 18, 

I W . ) 
na składzie: w-.t-Ui i 

bary trmmpon amterjałdt* * 
roioycłł gstMkaeh, tek firm tomiu-
wyrt jtk i •aaratncrKych. tak row-
«Mpz przyjmuję »sstaluwkt z mater­

iałów klienteli. 
Ufykonaaie b w ^ o szybkie i pur.ktu-

stłne. 
Wielki -wyifor got&wych pa>t jJuK4*-
*łch, tek męskich jak i darołnich, 

- • " I • ł f 5 

8ilJBBi( ŻÓłCJDWE sz2h^B5Eśi utofftmiflii 
Maki a aHaią. 

r A L ' , , . ipociątkoa-ci Bó! w bokach i dołku pod&ercowym 
KJUjaWy fjdzie* .-.chodzą się żobra). Pobclewania w wątro­
bie. yv.; >rmos-ć do obstnikitu Ur>'na ciemna i mętna lub t»z 
bezbarwna iek woda, język oolotony*. Ciorycz , kwas w ustach. 
OdŁniertił gajaim. WzS(,-cie i burczmie f~)Kiqv)U\7 'podczas 
W kiMkach. Bóie i zawroty giowy. V 7 U j a w y u laków). 
W JoJto: i wątrobiu suiiy boi, który się rozchodzi ku stronie 
iylne'—w pasie—krzyżu i sią<|a az pod łopatki, WKlłcil brSBeaa, 
'i.iSŁCzanuł leber i r.arcie na kiszkę stolcową. Brak tchu ora^ 
ból w piecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wy­

mioty iólclą, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. 
BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELĄ; -mm-mm i. n u msm, mm* i 

3 * 50—1 

i rv N Dr. NEUMRRK 
h orH;. ni •••! P i n t " „foiKki^ i " AMfliZ-

;cwsk*,vi! > f-nMtalt -«cneiyczneS!0 
Choroby BłenJryszM, •toirc l mana-
pitBtr <an^n,i co la-Ti i ne s-s p.p. 

Bi. KlllftSRiEł* :i ł l Ib. NI<Tr.iecka.> 
,»ł- 2 W Btftyrrttfnlll!, S2\ 

| na 

aa *sx% *n aa« ax awst, i 

BERSON 
Dr. Sjaeki 

C h o r o b y 
uszu, gardła ! nosa 

>. . "lcnkiewicia 5 
pnyjmuje cd •-—I i 4 — 7. 

B i a ł y s t o k . 139 20—1 

zapnbiejta i zna* 
trttia"a 

"£T„SflDORYH 
rtk tpachj 

pobiega i znakorr 
trttisfa 

• e h z aitk! 
faraac i«nr. ..«». KOMALSKI 
* W«r»zt'*i-_ Miód J*Ó 1 

j§ptz*4*z # avte%a4i. aktedack aptecrnychj 
i perfumeriach. 

SpOS^» utycia dotączemy do kejdego 
puSelka. 

-1 2 ^ 

!. i latsiii.iH 
Sftornby WBnerycinsHhdrne 

B i a ł y s t o k , Kllinsi.i«c|C 8 
| flfłllnłuMł słd S 1 \A- !. 
i -fin Ttlifen Z4S. , &~21 I 

Berson-Kauczuk 
leneralay 'UCIDW ||T "WAR$ZftWA, Kramy Nalewkowakie. 

R*prez':Rte-!t U l l R l»Ł. lei 234>0D. Rdr. telegr. Ilłgum BlrłHWł. 
5S> 1 — 1 

Doktor Gurwicz 

toilriHtutiuij 
M*k. we drag profiraas 

laatytaiu * I>caiy»tycxa»))Q. 
czy aa w»«y»lklr ki.rsy. 

«aao codr.temc af 
Sfłiltaafki I. Po<tf-

15 aartatala 1-\ "?i 

Lecz. promieniami Rentgena 

I P r z y j m u j * etf B. 10—I 1 4—1, 
as-ac aa*iyaBk. Mpwa .»-• n 4ioo 

% a a w 

J. JOf t tM 
p® p**mys«*« » i ^ » * fW^»|r^ W S - M « « ^ » 

Lfcter.ia*krxtiychclło'oD9>cwy (aarwy) I 
^rawHanlonti R«nta«i ia S 

« ] i b i r. e ci c f t m g n i o n i k i n | 

d-r. N. Zawadie i 
łpc" ch^ro* 

żołądka i kiszek. 
ul. ttętm Mt 1 w dziedzińcu 

i e i T ś l r 

WĘGIEL 
JDąbrDWitcki. 

śląski 
p o l e c a 

wagonowo 

Hanfllfiwe Biuro 
Dostaw 

ttARSIAwA 
Widok 19 n i 

| « l . 781-20. 
VP . ' I I 

•MoaiosaoaHomaaaaioHaoaiaaBiaHBaa 

D o k t ó r 
Zofja Lew 

chorofcy wBnirycznB I słtdrne 
przyjmuje mi M—l I o i S—T • 

L i p o w a Jo 1. % 

Sprzedaż 
Oomów 

prywstnych i haH4l°' 
' wych 

MJyno* 
majątków 

Zlemiateh 
pamanlczy ni Paat-

rsu 
A. M. Makawaki . 

Ajeac fl majątków i 
hypotefc 

Ton. ii. Stnriwka i 
Telefon 9. 

Tamże d-> nobyt:i» o-
' olc "tfłO ob.ekiOw. 

h) -1 471 

^ ^ stu 

Utai MM. S17 

Vgubiono paszport 
ijl rt'?Tiecl;i Wyda"--

priez wfHdze n-. 
mice1 i« na imię Iz;-. 
a!>a Gimpolewicza 
zam. onv ui. Ku 
piecka 7. " 5 - 1 541. 
CkrBdtiono"""ii3 mnę 
° Lejzera Eksttej 

zam. r>r7y ul, 
Mickiewicza >fc 25— 
kartę; powclania w>d. 
w Białymstoku przeć 
P.K.U. (rocz. I89S) i 
dowód osoWaty. S*i 

l ż y ł a Koza ? 
Pozawczorttj W ogro­
dzie mirj?klm zosta! • 
zatrzymiiii, koza maści 
biele). Po Hibiór ta­
kowej riBleiy się zg'o 
Sic do M a 'j is t r aij 
(Wydział gospoda; 
czy\. 5<L' 

Zgubiono p-iszpcit 
niemiecki n^ im •; 

Dawida Ra c k i e g <\ 
zam. przy ul. Sienkie­
wicza^ ĴA 7 .̂ 55fi 
Skradziono Karlę 

powołania »yd. u 
Bielym^toku przez P. 
K. U. tie imię Wlady 
słafta Royalr.uieg, 
<rocz. 1902). zam. we 
wsi Knlinowskitj pow. 
Bialossockieąo gin 
Kelinowskiej. '557 
j^sz,ukuje nneszkB-
1 nia z 5-ł pokoi w 
centrom, rulaslH za 
w y n a g r o dieniem. 
Warszawska 5. Lc-
kari-dentySta od go­
dziny 11 .lo i i od 
5-r. 582 

rad ztono m Imłę 
Stanisława Karpo­

wicza, zam. we wsi 
Ogrodnikach, pow. 
Bielskiego, gm. Nar 
wi, kartę powołania, 
wyd. « Białymstoku 
przez P, K. U. (rocz. 
1891), i dowód osobi-

328 

y e u i i ,o tymczaao-
*• wa zaświadczenie 
wydane J ó z « ( o w i 
N i e m c e w i c z a «H, 
przsr starostwo Gro-
dzlfń^lłie w mar«i 

Zgubnna legitymac-
i., p.>lską, wydaną 

prze: Starostwo Gro­
dzieńskie 8 lipca X920 
Vt 8084. mi\~' m 

D 

S^ 

AI0SII1MA 
Leon i i f t e i i h maria Grabek 

In nmmi 1 
I i tlsafol. 1 «*a%i i aa^feanaj 

&4 i a . i t «—y, 

SiC?fpt OTpt;, Prtyj.»e|e porody 
Dale poradł. | 

k !-»*» 

P»*<akt-r 

fli J.filti'^1 
tfearaky »( . ( -4 

•lary la rwfy t łw , 

(0#^«łteli«' r* . 

ityn*k . K .». M I r-
H % m i ł ~ » ». 
*»4 I" I 

DOKTÓR 
D. Kanel 

^ . EMI IflaKl 
Pi£/(tnBla od Il-«4 
i„ l-e) I od V-? 
<al»cz. Białystok, 
•• .maakiawitza 57 

li rietro. 
ił— vm 

Zgubiono 
pol«ki. na 

Elko Wenglerows 
go zam. w m, Ko;>cl 
nie pow. Sokoltki 
n i Komend tir Poi. 
W Płństw. pow. 
lostocktego (ul. War-
szawaka >* 3j, ztioj-
du)ą się do odebraniu 
przez prawego v»tai-
ciciela, znalezione na 
trfkach m. Bialefo-
stoku, rtastąp«jqca 
rzeczy worek ? *y-

* tim, torebka damaitł, 
marynarka i pienla-
dze. 5 - 1 B4"« 

Igobiono metrykę i 
paszport wydany w 

gtn. flr64ek na imię 
,M«ks«ndr« Oresa zn 
nnt«r.ka>eflo *' Gt6<i-
Iro _ 545 

Zgubiono hirtę po­
wołanie, wyd. w 

Bi«Hk« pras.i P-K.U. 
na tmle )*aa K»»'}5-

ny*k» (rrtcz. MBS). 
4«m. we Wsi T'*e-
«cl«ftc« P«H». 8i«l-
..kiega M . Narałf 

Kupił d" î »e »lul-
'laaa t osrodam w 

•fOOMłatciu- Otarty 
kl-fifaf • tji«r*e 
Pol«kiego Lloydtt dla 
K i a - i ">m. 

adziono kartę po-
wołania, wyd. w 

Białymstoku przez P. 
K.U , na imię Włady­
sława Roszkowskiego 
(rocz, 1883), zam. we 
wsi Oiraontach, povv. 
Białostockiego gm. 
Juehnowlecaf»|. SR 

^- cie, wydana priez 
Wydztał Powiatowy, 
Sejmiku Blałosloc-
kiego na inne j«nu 
Puzyny ł» Si IB. Le-
gitymada powyższa 
została untkwainiona. 

Skradziono dowód • 
sobisty na nazwis­

ko J i ' f i Chwajno-
Wcitiego zamieszkałe­
go »> ROtanymstoku, 
wy.ianv przez Siaro* 
stw - Sokolskie ora* 
7ez-o!c-!iie m-nrtM'* 
•ver _' 523/181 

mpTIgdania knal 
ItmliTika, OTO 

na NlkolBjeWSka 7. 
190/550 

Pa;; a. młoda, intell-
gciitaa, średniego 

wzrostu, mlłe{ po-
wierzchnośei, brunet­
ka z czarnemi Oczy*, 
ma pragnie poznafrw 
oelach matrytaonjai-
nycft, wesołegw, ayrn* 
paiyczncgo kawalera. ' 
na • dowiednien star , 
no«'s'ti'. Zgłoszenia 
tyfcu .; ty doiątzanfu 
lutogr^fn, do .l&d. 
Uzle:;n;ka G odz. pod 
literami J. a Pter-
wsfeństwo.miią woj­
skowi Dyskr«c.fa za­
pewniona. Rzecz trak-
ttiie się poważnie. 

52^«0 
OgUbioma pa 
6 wydany przez i 
rostwo Grodzi!ęńs*fe, 
dwa lata leinti, na na 
zwiskó Abram Lifsiyc, 
lat 36, mieszkaniec 
mul na (J rodno. 

191/551 

•Taubionó dokument 
Mm zwolnieni* Z «0j« 

* wydany priai 
IX Oszmisna tk 

sk» 
K w maju 1921 na nu 
wlskoV 
kucia-

Wojalecha rto-

585 
na imię 

.— w- r - -
dziale U klasy 

pośpiesznego pociągu 
tymczasowe zaświad­
czanie c'emobiHzaci1 
oficerskie nr. 
wydane przea L. r — 
piechoty araz tote­
my; Orderu Wttrti 
.WlltaH i Krzsza 
Walecznych. zatwft»ł* 
cienia na odznaki 

Mało-„ O , u^«— - —,.-~r 
ruf-ko-Ute«8kie Dy­
wizji oraz t8QJ0»*A. 

icych do Z cych do Zyg-
-Ąimsta £•» 

bacha, totmUtna re-

"7gubiono na imię 
« Izraela Nlmin-
shiego. zam. przy ul. 
Pałacowej Mi 10, kar­
tę powołania, *yd, w , . ._. 
B»ałyo»»toku »fi*z P. »cr»^. Upraszam tło-
K.U. (ro«. 1888), P"- 4ztuf* o zwrot *ołrtr> 
Wport cagrsnkSny M 
wylsłd do Amtrykł I 
*lubna akta. §fS 

Z*^gll1Sio*lSf~pT 
wołania,. wyd. w 

Białymstoku- przez 
P.K.li. na imię Her-
sza l.abrssyaiii 
(wei. t»4) . 
prty al. ^ t 4 z i 
N»8ł. 

uientow, kitire mi tą 
liictbfjdnle potrzebne. 
pod a<lr#^» R«#k-
tji „D#IewHka Oro-
dtlrtsBego*. J M 

I :w& •«,* h. m aa Stacji l̂ > 
MBUł, pMtfcl « * -
wudeni MoWMjgli. 
wydanym pf»«» Stt-
roatao c1«zMH»«kl«, 
A lOH na 

FłłjiStłł'™ SraltiMi)• 7 


